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JSTasz korespondent parlamentarny pisze nam 
z W iednia pod datą 19 grudnia

Pam iętnym  będzie w  dziejach A ustryi dzień 
18 grudnia 1909. O godzinie pierwszej w nocy  
z soDoty na niedzielę skończyło się posiedzenie 
R ady państwa, które s .ę  zaczęto w e środę przed 
południem i trwało bez przerwy przez 86 go 
dzin, dniem i nocą Zakończyło się  k lęską n ie
miecką, zw ycięstw em  Słowian anstryackich. ”

T eraźniejszy gabinet, działając w cichej zmo
w ie z partyam i niem ieckiem i i przy ich jaw m m  
poparciu, szedł prostą drogą do rządów bez par
lam entu, do zaw ieszenia konstytucyi. Podług  
praktyki, stosowanej przez gabinet Koernera, 
miał być parlam ent na czas dłuzszy odraczony, 
a zw oływ any na krótkie sesye ty lko dla tego, 
ażeby stw ierdzać, że nie jest zdolnym do pracy 
i że n ie pozostaje nic, jak rządzić przy pomocy 
§ 14. Owo nieustające posiedzenie miało stw ier
dzić, że ten  zastój konstytucyjny spowodowany 
jest sw aw olą słow iańska, obstrukcyą na to u- 
prawi, ną, ażeby Czesi otrzym ali w  gabinecie o 
jedno m iejsce w ięcej, aniżeii im ofiarowano. —  
U nia słow iańska żądała na 10 tek m inisteryal- 
nycb, czterech tek dla Słow ian. Bar. B ienerth  
godził się na taką rekonstrukcje gabinetu, że
by jedno m iejsce ofiarować - południowym Sło
wianom, zatrzym ać w ięc siedm tek dla N iem 
ców Łącznie z tak zwanym i m inistrami roda
kami, którzy tek nie mają i rządów we właściwem  
słow a znaczeniu nie sprawują, zasiadałoby w ięc  
w gabinecie 8 Niem ców i 5 Słowian (wedle 
spisu ludności z przed 9 la ty  jest w  Przedlita- 
w ii na 26,150 708 ludności N iem ców 9,171.614, 
Słowian 15,493.511).

N iem cy i ich m inistrowie w  kułak się  śmiali, 
gdy U nia 'słowiańska w e środę obstrnkeyę pod
jęła. Skompromitują się  Słow ianie wobec korony 
i  śc iągną na siebie n ienaw iść ludności, — w o
łano, kładąc ludziom w  uszy, że przez udare
m nienie uchwalenia prowizorj um budżetowego  
pozbawiona będzie ludność zarobków, albowiem  
odpadną w staw ione do budżetu w ielkie sumy 
na przeróżne w ie’kie roboty, a przez udaremnie
n ie ustaw y, upoważniającej rząd do zawarcia  
traktatów  handlowych z Rumunią i Serbią, 
zdrożeje chleb i mięso, osłabnie przemysł fa
bryczny.

Bar. Bienerth radził się  w  czwartek w ieinycn  
sobie, kiedy rozpuścić parlament, czy już w  pią
tek, czy dopiero w  niedzielę, „ażeby zapobiedz 
dalszemu skandalowi parlamentarnemu". Mimo 
uszu puść i  ł słow a Kramarza, w ypow iedziane we 
■wtorek w ieczór na posiedzeniu k om isji budże
towej, słowa, że m inister prezydent dla zażegna
nie o b .tra k cji m e potrzebuje, jak ty lko poje
chać do Schonbrunnu i podać się  do dymisyi. 
Przeciw  U nii słow iańskiej mobilizowano ulicę 
tak samo, jak  to przed 12 laty  uczyniono 
przeciw  Badeniemu 1 Połakom,

Już stali Niem cy i  ich gabinet u celu: utrzy
m any miał być rząd niem iecki i  niem iecki cha
rakter państwa, gdy nagłe w  czwartek wieczór 
poszedł popłoch przez szeregi niem ieckie: stoją
cemu na siedm uastem  m iejscu w nioskow i sło- 
w ieńskiego posła K r e k a  o r e f o r m ę  r e g u 
l a m i n u  I z b y  p o s e l s k i e j  dla udaremnienia 
tak  zwanej ob struk cji technicznej miało być 
przyznane pierw szeństw o i ten  w niosek m:ał sta 
nąć w piątek na porządku dziennym.

B yło to majster,skie pociągnięcie na szachow
nicy parlam entarnej. G abinet i  N iem cy przera- 
chowali się. Przez dwa dni zohydzali U nię sło
w iańską za jej obstrnkeyę, a tu Unia proponuje 
zasadnicze udarem nienie obstrukcji. Co robić?  
Gorzko żałuje gabinet bar. B ienertha i gurzko 
dzisiaj żałują Niem cy, że się  puścili na nieusta
jące posiedzenie i ż e  n i e  z a m k n i ę t o  p a r -  
l a m e n t u  j u ż  w ś r o d ę ,  jak grożono.

Opowiadają, że w niosek K reka był pomysłem  
Kramarza, który zaw sze głosił,, że jedynera w yj
ściem  z niem ożliwej sytuacyi jest zmiana regu
laminu. — W  swoim  własnym  obozie nie byłby  
jednak u zysk ał upoważnienia uo takiego w nio
sku, bo n ietylko byliby go opadli radykali i  gru
pa S traiisby’ego, ale zw iócilib y  się  przeciw  nie
mu agraryusze czescy, którzy chętnie go widzą, 
gdy ich plany, on, m ajster parlamentarny, prze- 
proY adza, ale o.o roli,'1‘istotnie przewodniej, nie 
dopuszczają go.

Kramarz poradził sobie, odstąpiw szy in ieya- 
tyw ą Słowieńcom. W niosek dostał się  na miej
sce  pcśledm c, a dopiero, gdy Czesi po 48 g o 
dzinnej w alce przekonali się, że ich w alka ob- 
Strukcyjna, to n ie j. zeiewki, żo mają przeciw  
sobie koronę, rząd W iedeń i ludy, że ich ogło
szono burzycielam i k o n sty tu cy i, w ó w c z a s  
W y c i ą g n ą ł  K r a m a r z  w n i o s e k  K r e k a  
n a  w i e r z c h ,  przerobił go i  akcyę w  swoje
ręce ujął.

N iem ieckie pisma uderzyły w  w ielki dzwon 
na alarm. *;N eue Freie P resse“ bez ogródek  
powiedziała, że dla Niemców, będących w  Au- 
stry i w  m niejszości, je st obstrukcja  parlamen
tarna konstytucyjnym  środkiem dla obrony in
teresów narodowych i ze N iem cy nie dadzą so
bie w ydrzeć z rąk tego skutecznie wypróbowa
nego środka.

T ak zwane w olnom yślne partye niem ieckie 
(ich w olnomyślność kończy się, gdy o spraw ie
dliwość dla Słowian chodzi), zw róciły  się  od 
■azn przeciw w nioskow i Ki eka, który w  piątek  
otrzymał nazw ę w niosku Kramarza.' Udrżala i 
Kreka. W yciągnęli stary argument, i e  zmiana 
regulaminu nie może nastąpić przez w niosek  
nagiy, aby zaś zm usić ehrześcijansko-społecz- 
Sych do w ytrw ania w „Gemeiuburgschaft", w y  

stąpili z żądaniem uznania języka n iem ieckie
go za w yłączny język dla obrad i czynności 
parlamentu, wywodząc, że w obec mów słow iań
skich in terw en cja  prezydenta I z d j  jest fakty
cznie uniemożebniona, że zatem projektowane 
wzm ocnienie władzy prezydenta skierow ane jest 
efektyw nie ty lko  przeciw  Niemcom.

Pierwszym i- którzy od razu i  jednom yślnie 
ośw iadczyli się  za wnioskiem  U nn słow iańskiej, 
byli P o l a c y .  W K o l e  p o l s k i e m  Dastąpił 
bowiem w ostatnich czasach zwrot pożądany. 
Bezowocno w ysługiw anie się  bar. B ienerthowi 
s p r z y k r z y ł o  s i ę  nawret przyjaciołom  preze
sa G łąbińskiego. W ypowiedziano to w uchwa
łach, bardzo dyplom atycznie stylizow anych, aie 
w tym  w zględzie wyraźnych. Prezes n igdy nie 
b ył tak  o s a m o t n i o n y m  i tak p i l n o w a 
n y m  w K oie polskiem , jak  w  czasach osta
tnich. Zadaną p igułkę ocukrzono mu bankie
tem, urządzonym dzisiaj przez około 40  człon
ków' Koła.

Z zadowoleniem stw ierdzić można, że solidar
ność K oła polskiego od wczoraj wzm ocniła się 
i  że kraj będzie m ógł znowu niepodzielnie sta- 
nać za Ko'em polskiem, które pam iętać o tem  
powinno, że siłę  sw oją w kraju czerpie. Z przy
jem nością usłyszą posłowie za swoim powrotem, 
że icli postępowauie podczas ostatniej fazy par 
lam enfarntę zyskało uznanie i  że zdjęli z sie
bie podejrzenie, że —  dla w ielu  może n ieśw ia
domie —  kurs niem iecki popierali.

Za cios w  siebie wymierzony uznali Rusin i 
i ich sojusznicy syoniści projekt zm iany regu
laminu Tzby. W  w alce przeciw temu projekto
wi w ytrw ali do ostatka. Bo też now y porządek 
rzeczy ;  ołoży koniec akcyi, zasadzajacej się na 
dem onstracjach i frazesach. W  m iejsce dzisiej
szych krzykaczy zaczną w ystępow ać ci posłowie 
ruscy,którzy do ustawodawczej pracy są uzdolnieni, 
i z nimi łatw iejsze będzie porozumienie, przy
najmniej w  sprawach dla obydwa narodowości 
w kraju w spólnych, w  sprawach podźw ignięcia  
ekonom icznego kraju i  obrony jego przed za
machami podatkowemi.

W arunkiem dla przyjęcia w niosku U nii sło
w iańskiej było, żeby się  za nim ośw iadczyły  
dwa najw iększe stronnictwa w Izbie, chrze- 
fścijańsko-społeczne i  socyalno-dem okratyczne. 
Konjunktury parlam entarne kazały się tego sp o-( 
dziewać.

W szak prezydentem Izby, którego władza  
m iała być na przeciąg jednego roKU tak nad
zw yczajnie rozszerzona, Dył j'eden z najdawniej- 
„ ych i w ybitnych członków stion nictw a chrze- 
ścijańsko-społecznego. D r P atta i ośw iadczył się  
też od razu za w nioskiem  Unii. Stronnictwo za
wahało się, ale gdy na posiedzenie przyszedł 
Lueger i rzucił słowm: „ N a r e s z c i e  j a k i ś  
r o z u m n y  w n i o s ę k “, ośw iadczyła się  partya  
za proponowaną reformą. W  L uegerze i jego  
ludziach odżyła dawna niechęć do liberałów. 
Trafiła się  okazya do położenie „wolnomyśl- 
nych w ięc z okazyi skorzystał. N i e m i e c k i e  
z j e d n o c z e n i e  p r y s ł o .

S ocja ln i demokraci potrzebują parlamentu  
dla reform społecznych. Czekają załatw ienia  
ustaw y o pomocnikach handlowych, o ubezpie
czeniu od wypadków  w  przem yśle budowlanym, 
o czasie pracy, a przede wszy atkicm ustaw a o 
ubezpieczeniu społecznem. Sami mało czub na  
sprawy narodowe, pow itań  so c ja liśc i wniosek, 
niosący ratunek parlam entowi, n ie oglądając  
się  na to, że w niosek  od Słow ian w yszedł i że 
ta w arownia panowania niem ieckiego w  gruzy  
się  wali.

W  piątek w ieczór było wiadomem, że za 
wnioskiem  U nii słow iańskiej ośw iadczyli się  
Polacy, chrzcścijańsko-społecziii i socyaliśei. M i
nistrow ie przybrali m iny grobowe. Ale rady nie 
było: B ienerth  musiał ośw iadczyć się za wnio
skiem. U czyn ił to w  mowie, która z przemó
w ień jego najsłabszą była.

N ajw iększa trudność w ynikła z przepisu pa
ragrafu 80  regulaminu Izby, że zmiana regula- 
minTi nie może nastąpili w drodze w niosku na
giego. Kramarz zm ienił w niosek Kreka przede- 
w szystkiem  pod względem  formalnym, p ro jek tu 
jąc w  przedłożonym wniosku n a g ł y m  nie 
zm ianę regulaminu, bo to n ie jest dopuszczal- 
nem, ale zm ianę ustaw y z 12 maja 1873 roku, 
zaw ierającą zasadniczne normy u organ izacji i 
obradach parlamentu. Pow stała  w ięc k w estya, 
najpierw czy przepis § 80 regulaminu Izby, za
braniający zmiany regulaminu w  postępowaniu  
skrócouem. odnosi się także do u staw y z 12  
maja ISYb, a powtóre czy można postanowienia  
zm ieniające ten  porządek, jaki regulamin Izby  
zaprowadził, zam ieścić w ustawie z r. 1873.

„Niem iecka w ierność dla prawa" oburzyła się  
na ten pomysł.

M ożuaby m ieć pewien szacunek dla tego po
glądu prawnego, gdyby nam nio stała przed 
oczam j jak  cynicznie w  „W ielkich Niemczech" 
łam ią w szystk ie prawa, gdy chodzi o uciem ię
żenie PolakuW. Nad»protestem  woldom yślnych  
stronnictw  niem ieckich przeszła Izba „ze spo- 

ojem “ do porządku po znakomitej m owie przy
wódcy soeyalistów  A d l e r a ,  który om awiając 
ten  protest niem iecki powiedział ku pow szech
nej w esołości, co następnie: „Chwalić Pana
Boga, że w każdej sprawie są  zaw sze dwie opi
um prawne, nawzajem  się  w ykluczające. Jestem  
w ięc w  sumieniu mojein uspokojony, że przyłą
czam się do tych  jurystów , którzy tę  rzecz u 
ważają za dopuszczalną".

W  rezultacie p r z e s z e d ł  w n i o s e k  U n i i  
s ł o w i a ń s k i e j  315 g ł o s a m i  p r z e c i w  91. 
W ynik  był w ięc niesłychany. S tać się to mo
gło w łaśn ie tylko w skutek  poparcia L uegera i 
A dlera, słusznie w ięc ich obydwu obok Krama

marża, jako twórców  nowego porządku rzeczy  
przedstawiają.

Parlament, skazany już na zagładę, został u- 
ratow any i ocalona konstytucya B y ł o  t o  
d z i e ł e m  S ł o w i a n ,  a przeprowadzone było  
p r z e c i w  N i e m c o m .  Pokrzyżowano w  ten  
sposóD chytre plany Niem ców i  dzisiejszego  
niem ieckiego gabinetu.

W szak Niem cy uczynili z AuMryi pośmiewi- 
sko św iata, sw oją ODstrukcyą przeciw  gabinetow i 
Badeniego. Obstrnk y ą  w ym usili cofnięcie roz
porządzenia, uznającego w  K rólestw ie Cześkiem  
język czeski w  urzędowaniu wewnętrznem  za 
równorzędny z 'ęzykiem  niem ieckim  —  i to nie 
w e w szystk ich  kategoryach urzędów, gdyż w 
w ielu  pozostawiono język  niem iecki jako w y łą 
czny. Nawiasem  powiedziawszy, celu sw ego  
Niem cy w  zupełuości nie osiągnęli, bo raz 
wprowadzony język  czeski, już s ię  w  całości 
w yin gow ać nie dał i „via facti utrzym ał się, 
a Niem cy szunali obrony v  tem, że w ym usili 
taką praktykę, iż  do okohc w yłącznie lub prze
ważnie niem ieckich mianowano urzędnikami 
Niemców, a jeżeli pizypadkowo Czech zam iano
wany został, to go do wwniesienie. s ię  w  ten  
sposób zmuszano, że mu n ikt m ieszkania nająć  
nie chciał.

N iem cy —  jak gd yby się  uwzięli na to, żeby  
ponad w szelką w ątp liw ość stw ierdzone było, 
iż A u s t i y a  p r z e s t a ł a  b y ć  n i e m i e c -  
k i e m  p a ń s t w e m  —  forsowali swój w niosek  
o uznanie jeżyka niem ieckiego za w yłączny ję 
zyk dla obrad i czynności parlamentu. D ostali 
ciętą odpowdedź: ich wmiosek o d r z u c o n y  z o 
s t a ł  268 głosam i przeciw 135.

Z w ycięsk i parlam ent stw ierdził zatem, że Au- 
strya jest s ł o w i a ń s k ą .  Świadom ość tego z 
jednej, a zadokum entowanie tego faktu z dru
giej strony, jest w ielkiem  wydarzeniom dnia  
wczorajszego.

Luny au stiyack ie  odetchnęły. Zamach na par 
lament i zakusy absolutystyczne są un icestw io
ne Odżyje praca ustaw odawcza i o d /y je  w ol
ność. Słusznie też prezydent Pattai, zam ykając 
pamiętne posiedzenie Izby  poselskiej w  n iedzielę  
o 1-szej godzinie po półn., przypom niał słow a  
Grabmayera, którem i zakończył sw ojego czasu  
sprawozdanie z regulam inu obrad: „ b e z  p o 
r z ą d k u  n i e m a  w o l n o ś c i " .

| D o rzucenia podwalin pod tę  w olność przy
stąpił ten do niedawna i k zohydzany . parla
m ent ludowy". D okonał dii tego. czego, mimo 
wszelkich wysiłków, zdziałać nie mógł parla
ment na przyw ileju kuryalnym oparty.

y mmmm
Uchwalona w Izbie poselskiej w nocy z soboty 

na niedzielę reforma l e g u l a m i u u  o b r a d  austrya- 
ckiej Rady państw a (wniosek K reka i Kram arza), 
m» następujące brzmienie:

A rtykuł I:

Ustawę państwową z d. 12 maja 1773 r. J)z. 
u. p. n r 91  uzupełniają następują- i postanowienia:

W  Izbie posłów §: 17 a zgłasza się z rogufy po 
otwarciu posiedzenia przedewszystkiem wpływy rzą
dowe 1 drugiej Izby, zawiadomienia oddziałów i ko- 
mibyj, sprawozdania ich i wnioski, a w e d 1 o 
u z n a n i a  p r e z y d e n t a  o d c z y t u j e  s i ę  -je 
t a k ż e ;  w sprawie wniosków, w r a z i e  po- 
t r  z e|b y, staw iane bywają pytania o ya  arcie, rozstrzy
gane byw ają urlopy, przez prezydenta wa własnym 
zakresie działania udzielone, tudzież prośby o u r
lopy, zwrócone do Izby. WTeszcio podaje się do 
wiadomości spis petycyj, które wpłynęły aż do przc- 
dednia posiedzenia z podaniem istotnej icb treści, 
tudzież staw ia się pytanie w sprawie przyjęcia 
urzędowego protokołu z posiedzenia.

Celem zapobieżenia w s z e l k i e m u  z a n u r z e 
n i u  i w s z e l k i e m u  n a d u ż y c i u  r e g u l a m i 
n u  o b r a d  i regulaminu domowego, prezydent 
Izby posłów upoważniony jest te zawiadomienia, 
z wyj jtkiem przedłożonych już na początku posie
dzenia pism rządu i drugiej Izby, bądź w całości, 
bądź po części uskutecznić vr ciągu posiedzenia lub 
na jego końcu; rozprawy nad wnioskami inieyaty- 
wy, co do którycn żądana jest nagłość, tudzież 
dalszy ciąg rozpraw i dalsze odczytywanie iuter- 
pelacyj, nie ukończone na ostatniem posiedzeniu, 
wedle swojego uznania zarządzie może prezydent 
Izby n a  k o ń c u  p o s i e d z e n i a ,  o d m ó w i ć  
z e z w o l e n i a  n a  p r z e r w ę  przed głosowaniem 
i przy wnioskach formalnych, a pozwolić tylko 
na zwyczajne głosowanie przez powstanie z miejsc.

razio ciężkiej obrazy prezydenta, albo otw ar
tego oporu przeciwko jego zarządzeniom, prezydent 
jest upoważniony w i n n e g o  j i o s ł a  w y k l u 
c z y ć  z o d n o ś n e g o  p o s i e d z e n i a ,  ewentual
nie t a k ż e  z n a s t ę p n e g o ,  a l b o  z d w ó c h  
n a j b l i ż s z y c h .

Przeciw każdemu, na podstae. Ie tego paragrafu 
powziętemu przez prezydenta zarzayłzeuiu, dozwolo
ne jest o d w o ł a n i e  s i ę  do  I z b y ,  która roz
strzyga b e z  r o z p r a w y  za pomocą z w y c z a j 
n e g o  glosowania. Je ie li prezydent zarządzi wyklu
czenie posła także z najbliższego, albo z -iwóch 
najbliższych posiedzeń, to Izba rozstrzyga w spra
wie odwołania się do niej przed przystąpieniem do 
porządku dziennego najbliższego posiedzenia bez de
baty i za pomocą zwyczajnego głoszwania.

Al ty knł II.

Moc obowiązująca tej ustawy, wchodzącej w ży
cie w uniu jej ogłoszenia, w y g a s a  z d n i e m  31 
g r u d n i a  1910 r.

Jeżeli do tego czasu w miejsce postanowień, za 
wartych w powyższej ustawie, względnie w miejsce 
obowiązującego obecnie regulaminu obrad, nie otrzy
m ają żadne nowe w tym względzie postanowienia

prawomocności, w takim razie dotychczasowe posta
nowienia ustaw y z dnia 12 m aja 1873 r. Dz. u. p. 
n r 92, tudzież regulam in obrad dla Izby posłów z 
d. 2 marca 1875 roku z n o w u  w c h o d z ą  w ż y 
c i e .

§

C entralistyczne sfery niem ieckie w  A ustryi 
uważają uchwalenie zm iany regulaminu parla
mentu za cios dla nich niem al ś m i e r t e l n y .  
Wypownada to tw arcie „Neue F reie Presse" w  
artykule wstępnym  z niedzieli, z którego w yj
mujemy następujące najznam ienniejsze zwroty:

„Jałm użnę współczucia ludność niemiecka A ustryi 
i dziś odrzuci. Nie potrzeouje jej jeszcze, ponieważ 
narody zdrowe, z nadmiarem żywotności, znoszą z 
łatwością nawet c i e ż k i e  k l ę s k i  i b r z y d k i e  
z d r a d y  i perfidye. —  Lecz przez wieki jeszcze 
Niemcy w A u strii wspominać będą noc dzisiejszą, 
w której n a p a d n i ę t o  i c h  z n i e n a c k a  i 
przez napad ten całą ich parlam entarną przyszłość 
wydano w ręce ich zjednoczonych, śmiertelnych 
wrogów. Zmówili się przeciwko nim wszyscy, któ
rych n z i  ich silne poczucie n a r o d o w e  oraz ich 
rozwój ekon miczny. Z d n i e m  d z i s i e j s z y m  
r o z p o c z y n a  s i ę  n o w a  k a r t a  w d z i e j a c h  
N i e m c ó w  w A u s t r y i .

, Dotychczasowy regulam in Izby — pisze „Neue 
F re :e Presse" dalej —  był może przestarzały, lecz 
był skuteczną oenroną dla wszystkich narodowych 
mniejszości, tarczą przed zamachami połączom eh 
ciemięzców. —  T o  od d z i ś  z m i e n i ł o  s i ę  z u 
p e ł n i e .  Ochronę tę zburzył do szczętu niebywałv 
dzisiejszy z a m a c h  s t a n u ,  owoc s p r z y s i ę ż e -  
n i a  p a r l a m e n t a r n e g o .  Tylko przy pomocy 
dotychczasowego regulam inu możliwe było utrzym a
nie zasady, że prawra narodowe mogą być zniesione 
lub zmienione iedynie za zezwoleniem tyeb, którzy 
je  posiadali. Na tej zasadzie opierały się miliony 
Niemców, d z i ś  z d r a d z o n e ,  w y d a n e  n a  l u p  
c z e s k i e j  z a c h ł a n n o ś c i " .

Przedstaw iw szy następn:e w  najciem niejszych  
kolorach skutki tak znacznego rozszerzenia w ła
dzy prezydenta, organ z „Fichtegasse" docho
dzi do wniosku, że parlament anstryacki bę 
dzie odtąd „ I z b ą  t o r t u r  dla w szelk ich  mniej
szości". D la  niem ieckiego m ieszczaństw a —  
biada dalej —  dla niem ieckiego przem ysłu dla 
tego, co stanow i dumę nowoczesnych państw , 
nie będzie już m iejsca w tym gmachu, Odtąd 
w A ustryi ten tylko zdobędzie sobie posłuch, 
kto zawładnie ulicą —  (a k tóż powołał ulicę 
do w alk i za Badeniego, jeżeli n ie Niem cy! 
przyp. red.) — niem ieckie m ieszczaństwo małą 
tylko rolę odtąd odgryw ać tu b;.dzie. Nad par
lamentem austryackim  zapanuje zw iązek tych, 
którzy dziś przeforsow ali-now y regulamin, któ
rzy zdradziecki cios zadali niem czyźnie, którzy  
w sposób podstępny i obłudny zwabili Niem
ców w zasadzkę, aby- icli tam pokonać. O d 
d n i a  d z i s i e j s z e g o  —  pisze „N. Fr. P res
se" —  A n s t r y a  j e s t  n a p r a w d ę  p a ń 
s t w e m  s ł o w i a n s k i e m  z p r z y m i e s z k ą  
k l e r j y  k a l n ą  —  a N i e m c y  a u s t r y  a c c y 
s t a l i  s i ę  p a r l a m e n t a r n i e  b e z d o m n y 
mi  i m a ł o  t y l k o  p o s i a d a ć  b ę d ą  w p ł y 
w u  n a  w a ż n e  k w e s t y e  i w a ż n e  d e c y -  
z y  e “.

Po stw ierdzeniu tego bolesnego dla Niem ców  
faktu „Neue F reie Presse" puszcza wodze buj
nej, a u ielce wzburzonej sw ej wyobraźni, i prze
powiada już w szelkie zm iany i przewroty, jakie  
now y regulam in w yw oła w  A ustryi i to nie
tylko w życiu  parlam entarnem , lecz także w 
c a ł e j  a d m i n i s t r a c j i .

I  tn organ centralistów  niem ieckich zdradza 
nieostrożnie na czem najw ięcej mu zależy: o 
p r z e w a  dz:e N i e m c ó w  w  u r z ę d a c h  i b iu- 
r o k r a c y i .  „Z trudem tylko —  pisze „N. Fr. 
Presse" — chroniono dotychczas adm inistrację  
\ve„nętrzn ą przed grożącym  j e j  r o z k ł a d e m  
n a r o d o w o ś c i o w y m .  Teraz atoli ci, którzy  
dziś dokonali tego przewrotu, rzucą się, j a k  
z g ł o d n i a ł e ,  ł a k o m e  w i l k i ę .  na portfele 
m inisteryalne i na i n n e  s t a n o w i s k a  r z ą -  
d o w  e Równouprawnienie w gab inecie było je
szcze wczoraj led w i“ ziszczrlnem  marzeniem; 
jutro będzie ono n iechętnie przyznane z grze
czności, a pojutrze będzie łaską, w spaniałom yśl
nością, k t ó r e j  o d m a w i a ć  s i ę  b ę d z i e  
N i e m c o m .  I  t o  n i e t y l k o  w  g a b i n e c i e  
i  w  m iuisteryainych biurach centralnych. Zasa
da podziału narodowngo sięgnie ku górze, do 
szefów  sekcyi, ku dołow’ az do sekretarzy i 
kuncepistów dworskich. D la  m ieszczaństw a n ie
m ieckiego parlam ent będzie ty lko narzędziem  
ucisku i n ik t się  n ie znajdzie, ktoby w z i ą ł  w 
o b r o n ę  u r z ę d n i k ó w  n i e m i e c k i c h .  —  
D la nich ciężkie nadchodzą czasy, jak  wogóle 
dla w szj-stkich Niem ców, których stanu p osia
dania nic już uchronić nie będzie przed obcą 
in wazy ą. “

T yle „N. Fr. Presse". A  w ięc o niem iecki 
stan posiadania w  adm inistracji państw a —  
najbardziej chodzi Niemcom j stąd ta  rozpacz, 
że skończy się  w reszcie ich bezprawua hegem o
nia w tej dziedzinie.

i t s  i w  i  ® j  s i u j i .
( T e l e g r .  „ N d w e j  R e f o r m y " ) .

Praga, 20 gTudnia. 
N ajw iększa część prasy upatruje w  onegdaj- 

szem uchwaleniu now ego regulam iny Izby w i e l 
k i e  k o r z y ś c i  d l a  S ł o w i a n  wr A u s t r y i .  

„Den" pisze m iędzy innemi:
„Unia słow iańska i Czesi moirą spoglądać

z zasłużoną dumą na ukończoną obecnie w alk ę  
i mogą z zaufaniem  spoglądać w  przyszłość".

„Czas" pisze: „Nam obstrukcyą nigdy n ie
przynosiła pożytku. D latego może zniknąć. N:e 
nam, lecz Niemcom została z rąk w ytrącona  
broń, której dobywali oni zawsze, ilekroć chcie
liśmy zdobyć dia sieDie oarobiDę prawa. Kiedy  
zaś w  parlam encie centralnym  z n k n ie  obstruk
cja , to dlaczegoby ona nie miała być wypartą  
także i z Seimu czeskiego ? B yłoby to możli- 
wem zapomocą t. zw. „u taw y ramowej".

„Naiodiu L isty" w przeciwstaw ieniu do resz
ty prasy czeskiej, n i e  o k a z u j ą  b y n a j  
m n i e j  z a d o w o l e n i a  z dra Kramarza i 
K reka i zapytują ich, czy wzamian za zw alcze
nie obstruKcyi u z y s k a l i  o d  d r a  B i e n e r 
t h a  g w a r a n e y e ,  że także i w Sejm ie cze
skim obstrukcja będzie jednym zamachem uni
cestwiona. „Obawiamy się  jednak —  dodają 
„Narodni L isty" —  że bar. B ienerth gw aran
c j i  takich n ie dal."

T akże i „Narodni Politika" w yraża pewien  
s c e p t y c y z m .  Pismo to obawia się, że przez 
uchwalenie nowego rugulaminu posłowie czescy  
w ykonali s k o k  w c i e m n o ś ć .  K w estya, jaki 
obrót weźm ie teraz ob struk cja  w  Sejm ie cze
skim. zaprząta obecnie opinię publiczną w Cze
chach

„Lidowe Nowiny" w  Bernie piszą: Fakt, że 
ustawm o zm ianie regulaminu Izby i  jej proro
cy w yszła  z obozu, który do godziny 12 w po
łudnie sam najzacieklejszą prowadził obstruk  
cyę, należy do tych nadzwyczajności, które 
charakteryzują „skoczność" polityk, czeskich  
przywódców. Do godziny 12 ej w południe pro
wadzono obstrukcyę, aby wym usić na rządzie 
zmianę system u, a o godzinie 12 minut 50  
ośw iadczyli k ierow nicy tej samej obstrukcji, 
że należy raz na zawsze uciąć g łow ę w łaśnie  
hydrze obstrukcji. Zmiany tej, która dokonała, się  
w głow ach częskich przywódców, n ic zrozumie 
jednak łatw o naród czeski i  czescy wyborcy, 
tem mniej, że nawet agraryusze czescy, którzy  
byli wykonawcam i ubstrukcyi, nie sprzeciw iali 
się temu „salto mortale".

Stronnictw a czeaide wobec reformy reguia 
minu.

P r a g a ,  20 g ru d n ia .
W szystk ie stronnictw a czesk ie zajm owały się  

wczoraj, ca  zw ołanych „ad hoc" konfeiencyacb, 
w których w zięli ndział także liczn i posłow ie  
czescy, sprawą reformy regulaminu Izby.
‘ „Hlas Naród a" donosi, że partye czeskie u- 
zyskały  określone gw araneye co do planowanej 
przez rząd na czas n ajb liższy pracy parlam en
tarnej. S an acja  stosunków  w Sejm ie czeskim  
ma rozpocząć się  natychm iast. U chodzi jednak  
za pew nik , że przed zdeklarowaniem  się  partyj 
niem ieckich, S e j m  c z e s k i  z w o ł a n y  n i e  
b ę d z i e .

W  obozie czeskim  przygotowuje się  rozłam 
m i ę d z y  r a d y k a ł a m i  a i n n e m i  p a r t y a 
m i  m i e s z c z a ń s k i e m u

Parcya narodowo-socyalna zapowiada w ielkie  
zgromadzenia, celem zaprotestuw am a przeciwko  
M łodoczechom i  czeskim  socyal-dem okratom  i  
zam ierza w ydać m a n i f e s t  do narodu z w e
zwaniem  do w alk i ze zdradziecką polityką Mło- 
doezeehów i socyalistów .

Głosy prasy niemieckiej w Czechach.
Praga, 20 grudnia.

„Bchemia" w artykule, p. t. „Dzień F ary
zeuszów" pisze:

„W sprawie tak  w ybitn ie narodowej, jak  
sprawa regulaminu Izby, r o z b i ł a  s i ę  w c z o 
r a j  s o l i d a r n o ś ć  Niemców chrześc1]ansko- 
socyalnych z niem ieckimi liberałam i. W  W iedniu  
ratow anie parlamentu stało s ię  dzisiaj hasłem  
popularmejszem, niż zabezpieczanie niem iecko  
ści przed niebezpieczeństwam i przyszłości. L u
dność chce mieć parlament pracujący, lub nie 
chce m ieć żadnego. Stronnictw a niem ieckie mu
szą szukać w sobie samych siły potrzebnej do 
utrzym ania się  n a  swojem  stanowisku, Gdyby 
zaś P o l a c y  chcieli k iedykolw iek  postępować 
w obec Niem ców tak  agresyw nie, jak to działo się  
za czasów' Koerbera i później, t o  N i e m c y  
b ę d ą  m u s i e l i  w e j ś ć  w ś c i ś l e j s z y  k o n 
t a k t  z R u s i n a m i  i  z a p e w i i i ć  s o b i e  
i c h  s t a ł e  p o p a r c i e

M ożliw e także są wypadki, w  których razem  
ze Słowianam i pójdą przeciw  Niemcom R u m u 
n i  i W ł o s i .  Przypom nijm y so! ie tylko sprawę 
drugiego uniwersytetu czeskiego, przeciw  któ
remu mieli N iem cy w  obstrukcji o sta teczn ą , ale 
tez skuteczną broń. D zisiaj ndeliby Czesi dla 
tej snrawy zapewnioną w iększość. W tym  wy  
p^dku jednakowoż N iem cy m ieliby jeszczt je- 
dnę broń: m i a n o w i c i e  s e c e s y ę .  A  kto
kol wiek byłby prezydentem Izby. m usiałby się  
strzedz przed w y p ę d z e n i e m  z n i e j  n a 
r o d u  n i e m i e c k i e g o  w osobie jej przedsta
w icieli. T ak  w ięc d izew a tej zmiany regulam i
nu nie w yrosną do nieba".

Glosy prasy czeskiej podajemy tu ta j na pod
stawie tblegramów, p idących przez źródła niemie
ckie. Co do zdek’arowanej opinii organów czeskich 
należy na wszelki sposób inform acje te brać kry
tycznie. Przyp. red.

1 ii zgonie Leofiokia.
Z rozsądnych bez w yjątku Koburgów, on był 

niezaprzeczenie najrozsądniejszym. Miał po kądzieri 
żądzę złota i skłonność do skąpstwa Orleanów, po 
mieczu wziął niesłychaną aręczność, zimną krew i 
cierpliwość Kobnrgów. Pewneco racu powiedział
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Napoleon w przestępie otwa.tości, że uważa Fran- 
®Jy tylko za warsztat dla swojej wielkości. Dla 
Leopolda I I  była Belgia także li tylko warsztatem , 
przede wszy stkiem finansowym. Jeżeli prawdy jest, 
«  powiedział łfa iz , ie  Belgia jest rajem  kapUaii-

5 w, to w raj u tym był Leopold zarazem bogiem 
i ariotem, dzierżącym w ręce m'eoz ognisty. Byi 
geniuszem finansowym, a premisą tej genialnoś i 
musiała być zręczność polityczna. Jakoż był zmar
ły król nadzwyczajnie zręcznym i szczęśliwym^za- 
ldwno w wewnętrznych, jak zewnętrznych spra-

sch politycznych. Był krulern konstytucyjnymi 
„jusęu ’a i ’ezces“ —  jak  się w yrażają Francuzi. 
Zawsze mówił, że tylko panuje, a nie rządzi, z a 
wsze występował tylko w sposob reprezentacyjny, 
zawsze uchodził za niepolitycznego. Kiedy w reku 
1876, podczas olorzyuuego, jak  na owe czasy s tra j
k u  w kopalniach węgla w Charleroi, delegaci s tra j
kujących górników prosili króla o pośrednictwo, 
on tomów ił, oświadczając, że nie wolno mu z tro- 
i "  wywierać wpływu na żadną z walczących stron. 
Gdy Llerykali w ystąpili przeciwko szkołom świec- 
kim, gdy parlam ent uchwalił reakcyjną ustawę 
•zkolną a roku 1884, gdy zamykano szkoły śwleo- 
ki® i senJnarya  nauczycielskie, a nauczycieli świec
kich poabawlano posad — k r jl  znowu sta ł na 
ubocza, po doj^c aię woli większości parlamentu.
I  k samo było, gdy z Belgii wypędzono W iktora 
Hugo i cały legion obcych rewolucjonistów. Z le 
równio konsty tucyjnia zachował się wobec liberal
nej reformy wyboiczej, wobeo żądania osobistej i 
obowiązkowej służby wojskowej, wobeo wielu in
nych reform libeiainych.”

Ale król zachowywał się konstytucyjnie tylko 
wtedy, gdy pewne sprawy nie dotykały go esobi- 
icie, w przeciwnym lazie, a tok było najczęściej, 
umiał za kulisami snud przedziwne sieci intryg, 
w który od ś i ; wikłali najzaw olańsi intryganci po
lityczni. Król m .al swoich zaufanych —  czy z ogra
niczoności, czy u a zysku —  pośredników w gaDi- 
necie, w parlamencie, w prasie. .Równie 1 za g ra 
nicą umiał przedziwnie wywoływać potrzebny mu 
nastrój.

Syntezą jego życia, jego m arzeń polityczno-fnan- 
•owych, stało się państwo Kongo. Król sam, jeżeli 
tak wolno powiedzieć: dziesięcioma palcami, stwo
rzy ł w riezbadanem  wtedy wnętrzu Afryki olbrzy
mie państwo, za które później Belgia zapłaciła 
wprawdzie miliony, ale które dla tej Belgii po
winno się stać klejnotom. Już  jako ras^ępca tronu 
Leopold wolał w senacie, że Belgia musi brać udział 
w handiu światowym i w polityce kolonialnej. Zo
stawszy królem, powierzył Leopold S tan!ey’owi mi
s ję  zaklr.dania stacyj nad rzeką Kongo, a później 
założył „Association in ternatio i ais du Congo", to
warzystwo, t-tóre miało r a  celu pod protektoratem 
króla Belgów założyć nowe p aństwo.

Tale się rzeczywiście stało, a konferencja ber
lińska w r. 1884 „ad hoc14 zwołana, uznała nowe 
państwo Kongo i prs wa zwlerzchn!cze Leopolda. 
Z początku spraw a eksploatacyi tych ogiomnych 
krain szła opornie i  król n a  budowę kolei, staoyi 
handlowych i  i  p, zaciągną! w Belgii pożyczkę 
w sumie 150 milionów franków, emitowaną w r. 
13G7. W  dwa la ta  później nastąpiła druga poży
czka na sumę 10 milionów, a to na budowę kolei 
■ Leopoidwille do H atadi. W tedy to król, dla otrzy
mania pożyczki, apijał testam ent, mocą ktorego 
wszystkie praw a jego do państwu Kongo miały 
przejść na Belgię po śmierci króla. Ale już w ro
ku 1890 zaw arł krdi z Belgią nową konwenoyę, 
wedle której Belgia m iała dać znowu 25 milionów, 
w zamian zaś z i to m iała w 6 miesięcy po upły ■ 
wie 10-ietnlej umowy, a więc w r. 1901 odebrać 
i  a własność państwo Kongo, Ta konweneya została 
i .  3 lipca 1890 r. podpisana z jednej strony przez 
prezydenta gabinetu belgijskiego B eernaerta, z dru
giej zs przez Eetyeldekr, generalnego adm inistra
tora państw a Kongo.

Najważniejszym punktem tej omowy b jło  zastrze
żenie, ie  państwo Kongo nie m tgło od tej pory 
taeiągać nowych długów bez pozwolenia Belgii, że 
Biusiato rządowi belgijskiemu przedkładać swój Du- 
| i e t  a wreszcie regularnie zdawać sprawozdania 
|e  ( tan a  politycznego 1 ekonomicznego. W  r. 1895 
Wyłcniły się nowe trudności finansowe i k ró l za 
warł z Belgią nową umowę, mocą której Belgia 
ŚUtychmlast obejmowała państwo Kougo w zamian 
t a  pożyczkę w sumie 6 i  pół miliona franków. P a r 
lam ent nie chciał ratyfikować tej najnowszej umo
wy, ale król wbrew swojej konstytucyjności umiał 
Sak pokierować sprawą, że ratyfikacya przyszła do 
gkntku. W tedy to król w razie potrzeby staw ał się 
niewidzialny na czas dłuższy, uciekając przed mi
nistram i, i naówczas jeden z deputowanych opozy- 
eyjnych nazwał Leopolda ,^t?ólewsk.m włóczęgą1*.

Belgia poniosła znaczne ofiary, zrdi zrobił złoty 
interes, aie B elgia pozy skuła kolonię, k tóra w nie
dalekiej przyszłości dla jej handla 1 przemysłu sta
nie się zarazem bardzo pożądanom źródłem, a za
razem ujściem. Dowodim ne0atywnym były zabiegi 
Anglii dla udaremnienia te j sprawy.

Belgia sama była dia króia za maią sceną, ażeby 
zadowolić jego ducha przedsiębiorczego. Ale i tu taj 
unrał on sobio znaleść poie działalności. Król p ra
gnął pizepiowadzie zupełną przebudowę Brukseli i 
byłby dzieła dokenał, gdyby nie fanatyczny opór 
burm istrza Dewot. Alo król mimo to wznosił lub 
zam ierzał wznosić przeróżne budowle w Brukseli, 
wybudował nowe porty i bulwary w Bruges i A nt
werpii, & już ka końcowi życia założył z kapita
łem 12 milionów franków „Towarzystw o dla ziemi, 
przemysłu i  handlu, tudzież dla upiększania m iast 
w B elg ii14.

JeŻBli B elgia była dla Leopolda warsztatem , to 
król nawzajem ciągnąc z niego olbrzymie zyski, 
w arsz ta t ten ogromnie podniósł i  zopewnił mu po
wagę i bezpie zeństwo w Europie. Jego polityka 
zagraniczna, zwłaszcza przed wojną fraacusko-pru- 
ską, podczas niej, a  wreszcie po niej, byia tak 
zręczną, żo B elgia ostała się wobtc Niemiec i F ra n 
c ji. Później umiał Leopold wyzyskać położenie po
lityczne w fen sposób, że całość Belgii nie zależy 
już tylko od dobrej woli Anglii. Słusznie tez po
wiedział o nim wrogi mu Jz.ennik „D ornieis Heure 
Radicale14: „Zmarły król należał do rasy, ł itłórej 
powstają Cezarowie, Miał po temu zalety  _ wady 
[wakowało mu tylko wielkiej sceny światowej, jaki} 
skromna Belgia nie je s t14.

Sprawy polityczne idą po śmierci króla zwyczaj
nym torem. Król A lbert złoży przys'ęgę na kon- 
stytucyę, obejmie rządy i s p ra -a  następstwa tronu 
nie ulegnie żadnym wątpliwościom. Chodzi nato
miast o majątkowy spadek po królu. Otóż v.’edie 
konstytucyi belgijsaiej król w spiawach tego ro
dzaju ulega postanowieniom ustawy cywilnej, a w 
Belgii ODowjązuje kodeks nrpoleoński. O.tóż weaie 
tego' kodeksu król, mając 3 córki, m .że rozporzą
dzać tylko 1 4 częścią majątku. Z tego powodu 
przed kilku la ty  parlam ent nie chciał przyjąć ua 
rzecz państw a darowizny króla w sumie 46 milio
nów, oLawwjąe elę, że po śmierci króla spadkobier

cy mogliby tę darowiznę kwesty ono wad Ponieważ 
król oświadczył, że jest w porządku z aoJeitsem, 
sądzono, że rozporządził tylko */* majątLu. Na tej 
podstawie oszacowano wtedy m ajątek króla c a  »al- 
nimalną sum j 180 milionów. Prawo do spaakn 
m ają trzy  córki króla: ks. Ludwika, była żona ku. 
F  lipa KoDurbkiego; hr. S tefania Louyay i ko. Kle
mentyna.

Co do baronowej Vaughan, to chodzi przede- 
w szystkkm  o legalność je j małżeństwa. Krćl zaw aił 
z nią małżeństwo kościelne, co stw ierdził proboszcz 
w Laskeu. Alo w Buligii „oode c ir i l44 uznaje za 
ważne tylko małżeństwo, zaw arte wobeo urzędu cy
wilnego, gdyż w Beigil ślub cywilny jest obowiąz
kowy. A ponieważ _ról w tych sprawach podlega 
kodeksowi cywilnemu, więe małżeństwo jego z bar. 
Yaughau wobeo państwa je st nieważne. Również i 
morganatyczne maiżeńjtwo — o ile je król za 
warł —  jest w Belgii w tym wypadku nieważne- 
Co do spraw spadkowycn, to cLodii t  lko o to, czy 
król swoich synów z narooową legitymował, czy 
nie, t r z y  drugim synle król Leopold zapisany 1e»c 
jako „pćre denommó —  ojciec wymieniony —  zaś 
przy pierwszy m jaico „pero inconnu14 ojciec niezna
ny. Dzieci nieprawe, aie uznana mają pewne p ra
wo do spadku, gdyż „code clYil44 w § 758 pawia-

Poniedziałek, 20 Giutlnia 1909.

N iijka w  u k u ł*  >nkl*j ( k t ś n  ja !  nadmle 
nllrśmy ooejjau  »w* kursy: W- rc ty o sn , 1 prakty- 
oznyt odbywać się Vjd ;u  jr ponlodGałki, wtorki, 
ezwiWlęl 1 p iątk i *4 go l siny 4 A) 7 wieczór i ua 
razh>, ą^pózl nie stanie Muzonm przemy »łow3, fcę- 
dzie kursem wstępnym teoretycznym, podzielonym 
na dwa oddziały i da uczniom podstawę do regu
larnych dwuletnich wykładów, rozpoeiętyoh w roku 
przyszłym. Szkoła jest ooowiązkowa dla w izystucb  
nozniów, których p rjncjpałow ie są członkami Sto- 
wi rzy jzonia di ukorzy I litografów.

9tv, n rc ie  Jarb .tJc .nu, Jak  o tem donosiliśmy, 
na polecenie prezydenta m iasto otwarto dla pu- 
biicznośol dla zwiedzania Rondel przy bramie flo- 
ryańskiej, t  zw. B arbat an, w którym jak  wiado
mo, a rty sta  molarz p. S tyka projektuje urządzenie 
panoramy Grunwaldu. W nętrze Rondla wczoraj, 
* powodu niedzieli zwiedzała bardzo liczna pu
bliczność, z której większa część go raz pierwszy 
»:-rła sposobność (Oglądać tego ro-isAja budynek 
wewnątrz, w id t|o  dotychczas tyiko zewnętrzną 
jego szatę. Mlęazy zwiedzającymi ty ło  bardzo wielu 
wojskowych, szczególnie niższych stopni, a z tych 
artyierzyścl z zajęciem przyglądali się otworom 
strzelnicowym i dwo-m .tnrym działom umieszczonym 
w Barbakanie z lufami w esworach strzelu sowycb,

nym znaleziono dziesięć pierścionków, pochodzących 
prawdopodobnie z kradzieży.

da, że fakie-nu dz:ecku przypada połowa śtgiiym y, s1 ieiioiranych miar-to, fią to dwie arm aty si #*4 
czyli spauku legainego dziecka. O praw ach do tro- sów ptiskieb, cgrom rych rozmiarów mo:ida!eż
nn niema naturalnie mowy.

ilim o to prasa klerykalna pisze o baronowej 
Vaughan, jakpy o królowej i oświadcza pośrednio) 
że rozstrzyga tu  ślub kościelny, chociaż w Belgii 
obowiązuje ślub cywilny. Na podstawie ślubu ko-

i dłaga śmlgownlca, łśa tej ostatniej wiedp.ieją 
nie wyraźne kształty  herbu jakiegoś, nigdzie nie
ma jeanak dety, z ktorego czasu pochodzą. Nad
mienić należy, żo przed dwudziesta jeszcze la ty  
można było widzi.eó z zewnątrz do wnętrza B&r-

icielnego otrzym ał podobno nnncyuzz w B tussełi po- b akaaa  ź w mioitcn dzisiejszych szczelsych 
lecenie s  W atykanu, ażeby się e.yiekorw  bar on . wą - '-'WWJłłłayct. ciężkich Ą?x>ri; by ły fi-tn t r u a r  żo» 
Vaughan. Kościół powiada, że ślub kościelny olo- iazne, kratowe, tworzące stylową saiość. z budyń- 
wiązuje kazaego bez wyjątku katolika.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  20  ^ rn lm a .

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
środę dnia 22 b. m., o godzinie 5 popołudniu. 

„Nowa Reiorma'* przed sądem pYuókim. P rzed

kiem, któro niewiadomo dlaczego (a gdzie byli 
wtf>dy konserwatorowie 7) zmienione zostaiy na dzi
siejsze bramy drewniane.

Wystawa portretów  kobiecych, urządzona przez 
Polski Z w itek  niewiast katolickich, odbędzie się, 
jak luż utdeoydowmne. w yis-ffws.ej połowie latrgo 
w (?;t<aciis Tow. Frjiytaelśł izcei ccęi;-yeh, Komi
tet uprasza o ćalsz* 2g/as?anie dzieł sztuki na rę
ce prof. Kostaneekiej (Kolejowa lo) l prof. Aksen- 
lowieza (Akademia sztuk pięknych. Pożądane są 
portrety, przedstawiające Polki, lab r.orlrety kobie- 

kilsu dniami — jak donoszą pisma poznańskie, to- oa, malowune przez polskich maiarsy, utzedewszy- 
czyl się przed pruskim sądem karnym w Posianiu stkiem nochoĆKące z XVIII lub pSsrrezej połowy 
proces przeciwko „Nowej I5«fomie“ —  I V) z po- J1X  wieku W pe7fi;ya; j&kraais ąw^alediiione bę-
wodu korespondencji z Poznania, zamieszczonej y 
piśmie naszem, w numerzo z dnia 11 września 
r. b., w której porównywano tow arzystw a hakaty, 
z Towarzystwami „S traży44 polskiej w zatorze p ra 
skim. W  jednym z ustępów tej korespondencji, 
prezydent regencji poznańskiej dopatrzył się obra

dą tak ie  BS'-ni&.tary, biusty i rysanul. LttyaooŁaso 
we zgłoszenia przyiii siy nader obfity materyał, 
tak, że komitet upra»za O rychłe propozycye, aby 
można je jak najszerzej uwzględnić, inuji bowiem 
liczyć siv ze szczupłością miejsca. Dotychczas przy- 
rzeczono wicie nader ciekawych dzieł sztuki, mię-

zy Ł.arszego burmiotrza poznańskiego dr Y iiins* I , ozy ianem i ze zbiorów hr. Potockiej w Krseszowi- 
W3kutek tego zgłosił wniosek koziny przeoizko an- i o—h ł yod L a ia c iu J , M  lar. Brznlełdej, Lr. V s.r- 
torowi koteBpondeucyi i odpowiedzialnema raaakUi M w uiich itd.
rowi naszego pisma, Pierwszego nie wyśledzono, 
redaktora zaś, jake oocokrajowca, nie można było 
pociągnąć do odpowiedzialności. Sąd orzekł zatem 
tylko konfiskatę i zniszczenie egzemplarzy nr 416  
„No.vej Reformy44 w oLrębio państw a pruskiego.

Z w cz o ra jsz e j tfe a z ta ll .  W czurnsza nieW teiu - wał i 
przedświąieczna. ouznaczela się ł?dną l  łagO'tną; >9%  n« 
pogodą d iz wielkim ruchem ulicznym trwającym  
do poznego wieczora. Zwłaszcza po południu oży
wiły się ulice miasta, gdyż tysiączne rzesze mie
szkańców udawały się w różne strony, by wziąć 
udział w rozliczny ch przedświątecznych aktualnych 
rozry wkach, do jakich doliczyć należy loierye go 
ipodarcze na dom pracy aa K« sim iercu w SyaJdfcalać

„ S tra ż  P o lsk a 44 w Krakowi9 ostrzega przed o- 
szusiem, który bez Książki, kwitów 1 legitym acji I 
„S traży44 s ta ra  się wyłudzić wkładki od członków.} 

Ze sprzedaży gwiazdkowej w ydaw rictw  <iit ■ 
dzieci, młodzieży oraz wsaysttdck dzieł —  ofiaro-i

X .’ W ojuas (KsięgarniŁ al. Ssewaka L. 20}} 
w ęe.i. trałidYSitJego K uii pań V, 3. L. 

a więc na polattie szkoły na kresach. Zarząd krak. i 
Ko.a P ań  T. S. L. zw raca się do ogołu polskiego, 
aby zechciał łaskawie zakupywać podarki gwiazd
kowe w tej księgarni. W dniach 21, 22  i 23 
b. m. dyuorowai bedą panie z zarządu Koła pan,

2  tn a tru  w iejsk iego . Komedye Mellera, „M.zaei- 
tro p 44 1 „ łfałżońscw* z sr.uac 14 g raaa fiędą we wie

przy ulicy Zwierzynieckiej ł kiermabZ gwiazdkowy re i,  puczem -na cza* i, wien schodzą s  afii-wt, aby
w Baskiej sali Bardzo liczna publiczność zwie 
dzula wystawę gwiazdkową w Tuw. technicznem 
Tłumy pospieszyły też na różne odczyty i wieczorki 
patryotyczno urządzano w lokalach różnych stowa
rzyszeń. H.mo świątecznego dnia ruch handlowy

ustąpić miejsca repertuarowi świątecznemu. Czwar
tkowe przedstawienie „Dziadów44 rozpocznie się o 
godzinie 7.

Z te a t r u  ludbWOuO. W czorajsze trzy  przedsta
wienia w teatrze ludowym, wypełniły widownię,

v-był też bardzo ożywiony, zwłaszcua w SyaL* gló- i ba.siącą się aobkonale. Po .sołacLaia c ieg rtn o  
wujm, g iz ie  Is j  drzewek (onoinekj przeraedził się bawną i>r#ę ,-Dom wtryaLśwL iiastępu.* odbyte
znacznie, rozohwyLy wany przez publiczność tak, ża do
piero Jutrzejszy dzień targowy zasili Rynek nowym 
m aicryałem zwiezionym przoz okolicznych w ieśnia
ków.

Otwarcie szkoły drukarskiej. W czoraj rano 
odbyło się w Krakowie uroczyste otwarcie szkoły 
drukarskiej, zorganizowanej przoz Stowarzyszani* 
drukaizy 1 litografów, z pomocą gminy mi ‘t .a  K ła 
kowa, a mającej na celu teoretyczne i fachowo 
wykształcenie młodzieży poświęcającej się zawodo
wi drukarskiemu.

Na uroczystość otwarcia nowej szkoły przybył 
prezydont n ias‘a dr Lec, wicefirez. dr Szaraki i 
Saie, komitet szkolny z przr^ odnlczącym p. W acła
wem Antzysem na czcie, ropiezen.anci władz pizs- 
my iłowych, instrUKior stowarzyszeń p. Witold 
Ostrowski, *t. inspektor przemysłowy radca Kremer, 
wszyscy właściciele drukarń i zakiadów litograficz
nych w Krakowie 1 Podgórzu, prezydent Izby han
dlowej p. D attner, kierownik szkoły, p. Dreziński, 
z gronem nauczycieli, oraz uczniowie tych zakła
dów w licaoie przeszło 80.

Po nabożeństwie n t  in tenc ję  pogodzenia szkoły, 
odprawionem w kościele Franciszkanów, udano się 
do budynku m iejskkj szkoły im. Kochanowskiego, 
przy ulicy Loretańskiej 1. 16, gdzie w jednej z sal 
szkolnych na I I  p. odbyło się otwarcie szkeły.

Pierw szy przemówił p. Anczyc, który na wstę
pie podziękowa* gminie m iasta za użyczenie lokalu, 
o rrz w iłiśclcw im  drukarń życabtwuść wot-»c 
nowej szKoły, ao której uczęszczać będą ucaniowio 
zwolnieni w godzinach szkolnych od pracy zawodo
wej u swych pryncypałów. Dalej zwrócił się mow 
ca do młodzieży, wyaazując im, że Kraków stoi na 
wyżynie sztuki drukarskiej, więc zadaniem ich być 
powinno nie tylko odrobienie mechaniczne obowią
zującego kursu, ale przyłożyć się usilnie, by z kur
su tak.ego odnieść prawća.wą noriyść dla sztuki, 
której się pośtTięcili.

P rezydent dr Leo, zabrawszy następnie glos, 
podniósł zasługi p. Anczyca w zorganizowania szko
ły, obejmującej obecnie kurs dwuletni, zaznaczając, 
że kurs pierwszy, teoretyczny, odbywać się będzie 
w szkule miejskiej przy ulicy Loretańskiej, a p rak
tyczny, uposażoey w odpowiednie utensy.,a, w no
wym gmachu budowanego właśnie M-tejsEdego Mu
zeum Przemysłowego. Mówca życzył w końcu mło
docianym frekwentantom zkoły', by sławę drukar
stwa krakowskiego, tak ugiuntow aną wa wszyst
kich innych ziemiach polskich, nadal pracą swą 
podtrzymali.

Prezydent Izby handlowo-przemysłowej, p. M. 
Dattner, w przemówieniu swojem podniósł zamngi 
prezesa ZwiązLu d r .-a rz y , p. W  icława A uczy ca i 
yy.aził mu serdeczne podziękowanie za inieyatywę 

w zorganizowaniu te>taL bardzo potrzebnej szkoły, 
oiaz za pumoc materyalną, jaką przyczynił się do 
powstania uzkoły.

Na zakończenie przomówił kierownik szkoły p. 
DrezińakJ, k tóry  zapowiedział pierwszą lekcyę na 
dzień dzisiejszy.

się bardzo udatne przedstawienie kinematograf-. 
„Kosmos44. Wieczór wype(n;ły „Dzwony z Corne- 
yiHe44, które poszły w wykonaniu wokalnem I gry 
aktorskiej już zupełnie sprawnie. Dzisiaj odegraną 
zostanie tylko jedna sztuna jeanoakoowa: „W ypra
wa ślnnoa'4; resztę wieczoru dtfpełuł Jfrzsdstawlo- 
n \x kicam atografa, JisL-r, «,t j to r tk  'na ntnciis 
p. Sabffey żiieiińsrjej, „Dsweny n CoraeTii.o4, 
raz czwarty. W przedstawieniu fceuefisowem ulu
bienicy publiczności krakowskiej, utalentowanej a r 
tystk i p. Zielińskiej, wystąpi gościnnie znany śp'e- 
wak prof. Issakowicz, w roli margrabiego. W e śro
dę, w tej samej sanej operetce, w roli Dziewan
ny, debiut p. Aurelii Eobolównej, —  >1* eawwrtok 
przygotowuje dy.M>.cyr. jr.c Aknv ^£*4® Narcoiseiiie-4 i 
p. 11 udała Syriczyńskiego.

Taksy WOjSKUW^. M agistrat krakowski ogłasza 
wezwanie do obowiązanych do opłaty taks wojsko
wych, aby zgłaszali dlę w styczniu w te j gminie, 
w której zamieszkują w dniu 1 stycznia. Zgłosze
nia wnosić można pisemnie, na dwóofc formularzach 
meidunaowyct, kcóre należy wypełnić. Forasulariw 
ta interesowani otrzymaj*, keapiatnif w m agistra
cie. P rzesyłki zgłoszeń wolno są od opłaty poczto
wej Osoby, które nie uczynią zadość wezwaniu 
w przeDisanym czaBie lub formularze wypełnią nie
zgodnie z prawdą, narazić się mogą na karę pie
niężną ewóntuulnie areszt, przowidziauy w ustawie 
karne.,.

Ade^ta& j/a w sak ' iąćftwfl.j. Z j>*wtct!u skiisiw 
jącego s.ę procesu . m  aj Bor>ws»:łej, wobeo spo
dziewanego tłumnego napły wu publiczności na roz 
piawę, zarządzone zostały przez kierownika sądn 
karnego dra Pogorzelskiego pewne adaptacje w sali, 
które pozwolą uniknąć ścisku i ramlcszauia. — 
Mianowicie audytoryum podzielono żeiazneml ba- 
ryeram i na trzy  części. Do tylnej części sali, przo- 
znaczouej dla pubiłcznośc , a 1 a re-
zerwiwanycb, prowaazą dsw ae drzwi a głównego 
korytarza, opatrzone nrom 20, dla członków adwo
katury i urzędników sądowych, odgrodzono środ
kową cześć sali, w Której zmieścić się może około 
80 oBób, wreszcie przednią część sali przeznaczono 
dla świadków i niektórych osób za specyalricmi b i
letami Dzioj-niirarzy (na 10 osób) ar,graniczono 
żtlactn, ł; ary t r ą  sd <n>^tęr.nycii m ltjss, eo pozwoli 
na swobodniejszą nieco niż w dawnych warunkach 
pracę. G alerya (40 miejsc siedzących), przeznaczo
na je st wyłącznie dla pań,

Aresztowania złodzieja. W czoraj przed połu
dniem aresztowano na tutejszym  dworcu kolejowym 
w poczenalui III . klasy znanego poiicyi rłezlmie- 
vz?a Szymona Bpillingu fa,L6 iee.c»ra, który, korzy
stając z uitku. usiłował w yciągn ąć  pugilares z kie
szeni w r-cają .emu z P iu s robotnikowi Janowi Gh- 
zowl. Ten spostrzegł wczas kradzież i chwytając 
złodzieja ,.in flag ran ti44 za rękę, oddał go poiicyi. 
Spllling był już kilkakrotnie za kradzieże karany, 
mieszkał w Dębicy i stąd robił wycieczki na linię 
kolejową aż po Oświęcim, okradając robotników, 
wracających z zarobkiem z Prus. Przy aresztów a-

Dia szkór pohklcli na Sląscu. Od la t 24, pol
ska „M_cierz SzKolna14 w Cieszynie pracuje pośród 
bardzo trudnych warunków nad szerzeniem oświaty 
i nan u, zakładając szkoły średnie 1 ludowe, ochron
ki, czytelnie 1 biblioteki. Obecnie na etacie siąskiej 
„Macierzy szkolnej44 znajdują się nestępuj ,ce za 
kłady wychowawcze: Szkoła 4-slasow a w Boguml- 
nie-dworzec, llonąea 200 uczniów; szkoła sześcio- 
klasowa ludowa, mająca już pierwszą klssę wy
działową, a licząca 631 uczniów; szkoła 3-klaso- 
wa w Dziećmorowicach, mająca 194 uczniów; szko
ła  1-klasowa w Kończycach Małych z 77 ucznia
mi; Bzkoła 6 klasowa w Ostrawie Polskiej z 330 
Dezniarsi i szkoła 1 kias wa w Tosconowlcach Gór 
aych z 46 uctu lam '; ochronki w Bogumiaie-dwo- 
rzec, Cieszynie, Grnszowie, Mlchałkowicach, O stra
wie Polskiej (Gtoasiów i Zarobek), tadzlez Rych- 
wałdzie, z ogólną liczbą dzieci S81; bursa w Cie
szynie z 92 wychowankami; kursa uzupełniające 
żeńskie w Cieszynie z 18 o.ozenlcami; wreszcie gim- 
nszyum roaine w Orłowej, liczące 90 uczniów.

Następujące zakłady, utwewzaue przez BM«c!er2 
Szkainą44, przesriy  na e ta t {.cbliezny: gimezzyum 
filologiczne w Cieszynie; BŁkoła ludowa w Niem. 
Lutyni; szkoła ludowa w Gruszowie; ochronka w 
Dąbrowie. Niepoślednią cyfię wydatków „Macierzy 
Szkolnej44 stanow ią zapomogi dla biednych uczniów 
folBkiah szkół średnich, t, j, d’a uczniów gimna- 
a; am } sem nasi oro w Clessynle, tudzież gimna- 
zyra recinseo w Orłowej.

Koszta otrzym ania zakładów pokrywa „Macierz44 
z publlozkej ofiarności, skuiklem jednak zbiegu 
znanych okoliczności ofiarność społeczeństwa ta s  
w Królestwie Poiskiem jako też w Galicyi na cele 
„M aobrzy Szkolnej44 zm alała w ostatnich dwóch 
la tach  tak  dalece, iż dochody nie siarczą na po
krycie nAjniezlięuuiejszych wydarków. To też nie
dobory „Mscieray szkolnej4* wzrosły już obecnie 
do ostatecznej granicy.

Wobec tego „Macierz szkolna44 na Śląsku zw ra
ca się do całego społeczeństwa z usilnem wezwa
niem o pomoc, ażeby mogła wobeo napom  niemiec
kiego 1 czesaiego sprośtao swojemu zadaniu, ażeby 
nie tylko utrsym ała dotychczasowy dorobek oświa
towy, ale powiększyła go 1 zupełnie zabezpieczyła.

OJezwę polskiej „Macierzy szkolnsj44 t a  Śląsku 
polecamy gorąco ofiarnej publiczności, Jodająe, ie  
w odbieraniu datków pieniężnych pośredniczy adml- 
nlstracya naszego pisma. Można je także posyłać 
na ręce p, Ignacego Domagalskiego, dyrektora To
warzystwa oszczędności l zaliczek Cieszynie, jako 
sk a rb a u s  „H akerzy  poi/akiej44 na Śląsku.

LKkiipUf.a, J 3 g radm s. Rada guunua uchwaliła 
jorzesitsnzyć ^00  koron, płatne w 5 rocznych ra- 
u&h na otar Grunwaldzki. -

b rz e sk o , 18 grednia. W  Maszkienicach, s ta ra 
niem kierownika tam tejszej szkoły, założyło Tow. 
ogrodnicze w Tarnowie sad przy budynku szkol
nym. Zasadzono 52 drzewa szlachetne, odmiany 
rornego gatunku. Jestt.o pierwszy sad we wsi S 
apeteiewŁiay *1$, żo oddalała ca auebęcojąco na 
ludność, która zam .ast wierzb przed domem, .adzić 
zacznie drzewa owocowe. Gdy przybył do Maszkie- 
nio p. Kurowski, profesor szkoły ogrodniczej z T a r
nowa i popularnie, umiejętnie, a z ciepłem i ży
czliwością pizeprowadził pogadankę z licznie zebra
ną ludnością, to *ćc?»ł już wte-dy przekonać 1 za- 
intersiiO^sa wiein t<n^r acz /, ktorr-y z tsy ia li  p  
kgercóa rożnami pj taa nwnl ze «adowni tw a ł w 
wiela sw olch wątpliwościach z z .ufaniem się Infor
mowali. Skutek był tak i, że zaraz wtedy zyskam 
Towarzystwo 5 członków, którzy korzystać będą 
z rozdawnictwa drzewek statutem  przewidzianego, 
a za nimi niezawodnie pójdą i inni. W  ten spo
sób zajęło Towarzystwo nową ilaoówkę, gdzie mo- 
«s swą piękną dział?,iność pożytecznie rozwijać. To 
też wuzięczuośó n&ieży się pp. dr Gałeckiemu, dyr 
Maciaszkowi i  prof. Kurowskiemu, za akc ję  w tym 
kierunku.

TarriOW, 17 grudnia. (Posiedzenie Rady m iej
skiej. — T ea tr ludowy Pilarskiego)

Pod przewodnictwem burm istrza dra T ertila  od
było się v.ęateOJ posłodzenie Bady m ę s k ie j .  Po 
odczytaniu protouóm r. Margnlie* zainterpeiow ał 
baim islrza w sprawie postępowania poiicyi przy 
rozdzielaniu k a r t wyborczych Jo komisy! podatko
wej. Do in te rpelacji przyłącza tłę  dr Rappaport. 
Po wyjaśnieniach burm istrza zabrał głos dr SchU- 
tzer i  w ciętej mowie wykaznje bral: podstaw do 
Jntarpolacyi. Interpelanci dlatego Ba zagniewani 
ua ptuicyę, iż ta  nie stoi ca  ich usługach.

2i k ii fi załatwiono wniosek m agistratu, sprzeci
wiający się prośDie p. Łuszczewskiej e za tw ard ze
nie planu parcelacyi ogrodu przy uh K rakowskiej, 
uchwalono 200  kor. na odnowienie ołtarzy w ko
ściele klasztoru 0 0 .  Bernardynów, sprawę zaś dat
ku na sprawienie trzech tarcz zegarowych ua wieży 
k a t ^ a .n e j  odroczono.

P rzad przystąpieniem  do dyskusyl budżetowej 
zar/ądz ił burm istrz ta jao  posiedzenie, celem uchwa
lenia awansu dla urzędników miejskich.

Podczas dyaknsyi budżetowej zabrał głos refe
ren t d r Ringeiheim. Mówca w dłuższem przemó
wienia wykazywał ujemue strony miejskiego bud
żetu, a przedewsz., stkiem krytykow ał 3 9 v!t  doda
tek, króry m ag istra t pragnie i s a l i ć  na biedno sfory 
obywateli. Na podstawie cyfr z ostatnich 3 lat 
mówca wykazał, że siła podatkowa ogromnie ma- 
łoje. Inw estycje  są zbytkowne. W ykazawszy braki 
budżetowe, referen t krytyku e niektóro pozycje i 
usprawiedliwia skreślenie dodatku do podatków do 
26 proc.

Po wyjaśnieniach burm istrz i, zabrał głos ks, dr 
ŻYguiJbskl, który stając w swej mowie n i  stano- 
wisuu Jonrsgo gospodarza, przepowiada miastu p ro
gresywne rozchody. Je s t przeciwny zniżania ceny 
ga*u i nadlo radzi zaprowadzić gr^sz czynszowy. 
Po przemówieniu r. M arguliesa dyskusję odro
czono.

1A początkiem tygodnia bawił w naszem mieście 
ludowy te a tr  p. Pilarskiego, który dał trzy pized 
staw ienia: „Osiołkowi w żłoby d rno“, „Szczęście 
F ran ia44 i „K róla41. Należy podnieść zgranie się 
artystycznego zespołu trupy p. Pilarskiego, oraz 
podniesienie się poziomu gry aktorów. Na pierwszy 
plan, jak  zwykle, wybili się p. P ilarsk i I p. Olska; 
n a leży  nadto wymienić pp. Barwińsklego, Arciszew
ską. KamiKwiczównę, Leońskiego i Czajkowską.

Z Błażow ej (pow. Rztszów) piszą nam; W dniach 
11 i 12 b. m. odbyły się tu  staraniem  zorganizo 
wanego przez nauczycielstwo teatru  włościańskiego 
uioczysie wieczory dla uczczenia rocznicy listopa
dowej. Program  zaw ieial słowo wstępne, pieśni 
chórowe, występ orkiestry smyczkowej, pod oatutą 
p. Błażewskiego, deklam acje 1 sztnezkę p. t. „I'od 
borem Żyrzyna44. Prawdziwy ts len t aktorski okaza
li amatorzy p. Kłus (żyd), p. Świetlik (gen. Kruk)

1 p. H ia ra ti (pułkownik). In te ligenc ja  i  lud licz- 
nio zgromadzony, nie szczędzili poenwał i oklasków. 
Uznanie na'eźy się pp. A. Ilsljgnanowi i W. I ła -  
żewskiomu, za urządzenie tych wieczorów.

P o ia r w Borysł'dV/iu. W nocy z piątku ca  so
botę przy tłokowaniu zapalił się w Borysławiu szyb 
Goldsteina 1 Łaszcza. Doły ropno paliły &ię je3z ze 
do sobory wieczór.

Sambor, 19 grudnia. (W ioezór W yspiańskiego. 
Z „Sokoła41. Tow. W in., h Paulo). Staraniem  P. S. L. 
odbył się w ubiegłym tygodniu, w sali kasyna m iej
skiego, uroczysty wieczór ku czci Stanisław a W y
spiańskiego. Słowo wstępne wypowiedziała panna 
Marya Krupińska, poczem nastąpiły deklam acje u- 
tworóiy pooly i produkcjo muzyczno, bala kasyno
wa była szczelnie wypełniona publicznością.

W  „Sokoie44 zrezygnowali z godności swoich pre
zes i jego zastępca, wobec czego, zaraz po świę
tach, zwołane zostanie nadzwyczajno walna zgro 
midzenie członków.

W  czterdziestą rocznicę założenia Tow. św. W in
centego h Paulo odbyła się w sali Rady powiatu- 
towej piękna uroczystość pamiątkowa, podczas k tó
rej ks. kanonik Makowiec wygłosił wykład na te 
mat rozwoju idei miłosierdzia w społeczeństwie 
chrześciańskiem 1 podał kilka dat z dziejów tow a
rzystw a w naszem mieście. Towarzystwo św. W in
centego h Pauio rozwija pomiędzy ludnością uboższą 
w mieście naszem ibtolnlo hum anitarną działalność, 
cieszy się też poparciem in sty tu c ji publicznycu, 
które przy zamknięciach lacbunkowych zansze o 
nlem pam iętają. Jeden z cichych dobrodziajów To
warzystwa uczynił w r. b. na cele jego poważny 
zapis ze swego nieruchomego m ajątku, obłożył go 
jednak rozmaitemi kodycylami, umożliwiającemi '1 ■ 
warzystwu d-iplero za kilkadziesiąt la t przyjście w 
posiauanie tego majątku.

Aresztowanie kap itrna rosyjskiego. W  B.o*
dach aresztow ała ż&ndarmerya kap itana straży g ra
nicznej Snrkowa, który należy do „wywiadowców14 
I ma zabronione przekroczenie granicy austryackiej. 
Starostwo brodzicie pościło Surkowa wolno, prze
strzegając go jednak, że gdyby jeszcze kiedykol
wiek przekroczył granicę austryacką, będzie wy
dany sądowi.

Z Michałkowie na Śląsku p !szą nam : Na gwiaz 
dkę dla dziatwy szkoły polskiej zlożeno w dalszym 
ciągu pewną sumę Komitet dzikując serdecznie o- 
fiarodawcom, prosi o dalsze n a isy ła n :e g rjsza .

Gimnazjum polskie w Czerniowcach. Czytamy 
w „Gazecie P o lsk ie j": P rojekt utworzenia gim na
zjum  polskiego w Czerń.owcaca zaczyna przybie
rać realniejsze kształty  i wchodzić w fazę urze
czywistnienia. To też Koło czerniowieckie T. S, L. 
czyni zabiegi celem zebrania potrzebnych funduszów. 
Onegdaj dwaj delegaci Kola urządzili w gronie zna 
jomych i orób wybitniejszych subskrypcję, której re-‘ 
zflltat ja t wcale poważny, gdyż zaraz w pierwszym 
dniu częścią suoskrytowano, częścią gotówką wpła
cono 2.485 koron.

Stała komunikacya balonami. L Monachium
telegrafują: Zawiązało się tu  towarzystwo akcyjne,- 
które z wiosną r. 1910 zaprowadzi sta lą  komuni* 
kacyę balonową, przy pomocy balonów typu Parso- 
val, między Monachium a Oberammergau.

Niemiecka flo ta powietrzna. Baion wojskowy 
„Parseval I I I 44 odebrany dziriaj na własność armii 
nismieckiej, zostanie umieszczony w Kolonii. W  kou- 
strukcyi znajdującego się w Kolonii baionu woj
sko wogo „Zeppelin I I 14 przedsięwzięte zostaną prak
tyczne zmiany, których potrzebę wy Łazały osta tn i, 
manewry.

Na T. S. L. P . Leon Piątkowski w Krakowie zło-ył 
na  ręce skarbnika I  h o .a  T. 3. L. grzywnę ściągu ętą 
od slażącegi. w kwocie K i .  ,

Składki, Na obiaay dia biednych studentów złożył W' 
A. 6 K, które, będąc w przyziem  położeniu, otrzymał 
od p, L eloherta ze Lwowa,

Mianowania. Lekarz okręgowy w Mielnicy dr Adam 
Kraus został zamianowany asystentem sanitarnym  1 
przydzielonym do starostwa w Jarosław a'

2 kalem arza. W poniedziałek 20 giudni»: Bogumiła 
i .  i  Juliusza m.; we wtorek 21 grudnia: Tomasza ap. 
i Se icryna; we środę 22 g iudnia: Zenona i .  i  Hono
rata.

Wschód słouoa 21 giudnia o godz. 7 min. 39; zachód 
o gouz. 3 m. 88; długość dnia 7 gadzin 5P min.

i  krakowskiego obserwaioryum. Dnia l a  grudnia 
term om etr doszedł od — 4-8 (lo 4- 4 a Ci.; — barometr 
op adał.

lania 20 grudnia o g o i i ,  7 r..uó stan barometru 735*3 
mii., termometru 4*2 C.; w iatr wschód ii.

Repertuar Teatru miękkiego w Krakowie.
W poniedziałek: „Gromiwcja _
W e wtorek: ^liizau trop14 i „Małżeństwo z m usu14.
W e środę: „W esele14.
Yl 0 Czwartek: „Dziady44.
W p.ątek t«&tr z»m uięty.
W sobotę po południu; ,Betleem polskie44; wieczór: 

„Noo listop idors*1 
W  niedz.elę po połndniuz „V\ arsz-w ianka14 i „Sęd: o- 

wle“ ; wieczór: „Grouiiwoja*4.
W poniedziałek: „Giomiwoja".
R eoertuar tea tru  muowego.

W poniedziałek: „W yprawa ślubna"
K inem atograf a.

W e w torea: „Dzwony z CorneYilie14 
lińskiej.)

We środę: „Dzwony z Corneviile“.
We czwarte*: „Boże Narodzenie".
W piątek: Toatr zamknięty.
W i oootę j o południu: „Boże Narodzenie44; wieczór: 

„Dzwony z C om eY lie1.
W niedzielę po południn: „Boże Narodzenie'4: Yieczór: 

„Biedna dziewczyna14.
W poniedziałek: „Berek joselowicz".
V, e wtorek: „Dzwony z CorncYillo14.
W e środę: „Bo-ie Narodzenie14.

Uniwereytot ludowy im. Adama Mickiewicza 
. w Krakowie. ;

W Doniedziałek: Di. Eugeniusz Kieinik: Życ u mórz 
polarnych (2 wykłady ilustr. obrazami świeiluemi).

We wtorek: p . Sianisi-W bzpotańsai: rtronuictw o i 
organ.„auja wielkiej em igracji (wykład III.)

PcwszecUne w y k ła d y  un lw eray teok i*}  
w Krakowie

(w ,uli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.)
W poniedziałek: Prof. W ładysław Żłcbicki: Parado 

ksy w przyrodzie (wykiad ostatni.) -
We wtorek: Dr Mieczysław Lim auow ikI: Kisb m d 

Adryatykiem (wykład I.)

£ r o i ? i i s a

L W Ó W , 20 g ru d n ia .

Pomoc młodzieży polskiej z Królestwa. Z ini
cja tyw y  „Polskiej L igi narodowej44 we Lwowie za
częto w eierDnlu o. r. zbieruć tuudusze na popie
ranie m ateryalne ubogiej młodzieży akademickiej 
z Królestwu, odbywającej studya w polskich zakła
dach naukowych. Obecnie utworzono osobny komi
te t obywatelski, który odbył jedno posiedzenie W 
ubiegłym tygodnia pod przewodnictwem p. Rawity- 
Gawrońskiego w obecności członków wy działu na
czelnego P. L. N., profesorów politechniki i aka
demii dublańskiej, tudzież przedstawicieli głównych

i przedstaw.enii 

(benefis p. Zie-

„Skarb Architektury w Polsce4’
Di \ J. Zubrziciiie&o. —  Tom I I D.

W ydawnictwo artystyczne, zaw ierająca obrazy  z na,i cenniejszych zabytków  architektonicznych z całej Polski 
do końca X V III w. — Dzieło to  nadaje  się nietylko jako podręcznik jedyny dla młodzieży, ale nad to  dla 
każdego m iłośnika sztuki. Okazuje ono całą św ietność h isto ry i na ro d u  polskiego. — Ceny w teczkach ozdobnych

40 K, 42 K i 45 li. K sięgarnia {Spółki W ydawniczej, Pałac S p isk i
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towarzystw  akademickich. Komitet ten powierzył 
dalsze prow adzenie aBCyi komisyi wykonawczej, do 
której zostali wybrani pp.: GałuBza, Giejsztor, prof. 
Iianswald, prof dr Kai piński, adw. dr Korytko, 
Krzysztofo w icz, dr Onowlcz, prof. dr Pazdro, p. 
Popławska Z dotychczasowych składek zebrano 
k lu a se t koron na ten cel. Komitet prosi o łaska
we nadsyłanie dalszych datków dla młodzieży na- 
Siej do Banku zaliczkowego we Lwowie, Hetmań
ska 10, z uw sgą: „Pomoc dla młodzieży z Kró
lestw a" na książeczkę L. 7747

Z karnawału we Lwowie. Sylwestrowy wie
czór z tańcami, który urządza Tow B ratn ia Po- 
iboc słuchaczów politechniki i „Życie" w kasynie 
miejskim, zapowiada się świetnie. W  toku są p ra
ce komitetu, który się stara, aby zabawa godnie 
zw naurow ała sezon taneczny. Po zaproszenia 
należy się zgłaszać pisemnie p«d adresem Tow. 
„'Życie", Lwów Lindego 6.

Kółko słuchaczów inźymeryi szkoły politech
nicznej we Lwowie, wyhrało nowy zarząd. Przewo
dniczącym został Karol Heczko, zastępcą Ksawery 
(diączyński, skarbnikiem Stefan Pomirski, bibliote- 
krrzera H enryk Tażbierski, sekretarzem Edward 
Jaw orzyński: do wydziału w ybrani: Kazimierz Ci- 
Wo, E rnest Bisanz, Roman Głaczyński, Bolesław 
Jsworczykowaki, A leksander Zoorzjl, Józef Rogow- 
* tj, Karol Jaworski, Karol R ipa; do komisyi lu jtra- 
y jn e j dr Stefan Bryła, Stanisław  Bac, W ładysław
a.sińs'-..

Rozprawa przeciw mordercy Sloffów, Fedko- 
wi Dawydiakowi, rozpoczęła się dzisiaj przed są- 
leio przy sięgłych we Lwowie

Kradzież 1 4 .0 0 0  K W  Sprawie kradzieży 
1 -4.000 K z wozu pocztowego n a  dw orcu kolejo
wym we Lwowie, w padły władze pocztowe na no
wy ślad spraw cy. Aresztowano pew nego woźnego, 
fto ry  już 6 la t  służy na poczcie. Poprzednio 
iresztcwani okazali się niewinnymi.

Repnrtoai teatru  lwowskiego.
We wtorek: „Wale miłości*.
I -o  środę: „Walc miłości*,
We czwartek: „Walc miłośoi*.

Dział ekonomiczny.
x  W sprawie subwencyi d!a Kołek rolni

czych pisze „Gazeta lwowska W  dziennikach 
krajowych podnL siono w ostatnich dniach żale, źe 
ministerstwo rolnictwa w rckn bieżącym nie uwzglę
dniło dotąd prośly  zarządu głównego Tow. „Kółek 
rolniczych" o snbwencyę na zakupno maszyn rol
niczych do wspólnego użytku włościan. Zasięgnąwszy 
informacyj w ministerstwie, możemy donieść, że 
w tym roku ministerstwo nie mogło załatwić te.j 
prośby w ten sam sposób, jak w latach poprzednich, 
ponieważ wskutek kilku nieprzewidzianych wypad
ków, a w szczególności, wskutek konieczności nie
sienia wydatnoj pomocy okolicom dotkniętym klę
skami elomeatarnemi, kredyty rolnicze w latach 
1908 i 1909 zostały zużyte na pilniejsze potrzeby 
rolnictwa. Natomiast ministerstwo przyrzekło już 
głównemu zarządowi, że subwencję przypadającą 
na r. 1909 wypłaci z początkiem roku 1910 i s ta 
rać się będzie nadal w miarę środków budżeto
wych tę  bardzo pożyteczną działalność „Kółek rol- 
niczyoh" skutecznie popierać.

c O a p b p y e i j r i s ą ,  K r z y s z t o t o ^ y  
fvr»ei,«ó'B T *'c Wy najmuje i sprzedaj* pierw- 
jkor żadnych iabrys fortepiany, pianina, hjumo- 
He i p ianki m  gotów kę lub na sp łaty nawet 
lw udziestom .esięczne. lnstrnm anty ożywano od 
)« :  najniższych.

Glosy publiczne.
Z oLazyl dzieo ięcio lec ■ „Związku katolickich  

kraw ców  w  K rakowie11. Z w ielkiem i trudno- 
ic iam i w alczyć u nas mus. każda firma, która 
Odeszła od zw ykłego szablonu. Jedną z takich  
J im  postępowych jest „Związek katolickich  
krawców w  K iakow ie" , ulica Floryafiska L 7 
posiadający sw ą filię  także w stolicy  kraju, we 
L w ow ie, plac H alick i 7. Pierw szym  prezesem  
togo „Związku" był 'X . kanonik dr Józef Ca
puta, obecni« na czele „Związku" stoi p. Karol 
Rolle, inżynier. D zicoięć iat istn ien ia „Związ
ku w K rakowie z cbrotem funduszów blisko 
Uiliouowym dowodzi że to przedsiębiorstwo ma 
Wszelką racye istn ien ia. N iestety , panuje u nas 

pew nych n erach  przekonanie, źe tylko w  
W iedniu lub Paryżu można się  dobrze ubrać. 
Test 10 jednak zapatryw anie z gruntu błędne. 
f f  „Związku krawców" bowiem można być 
'branym zupełnie tak samo, jak zagranicą, 

_ tym samym krojem, wedle ostatnich wymo- 
ów  mody i komfortu. „Związek" sprowadza 

jia każdy sezou m ateryały an gielsk ie z Brad- 
ord. Huddersfield, Leeds i t, d., a oprócz tego  

p op atru je  się  w odpowiedni zapas m ateryałów  
.'rajowego wy 1 obu. Pracow nia „Związku" za
trudnia w Krakowie 50 ludzi, v e  L w ow ie zaś 
15. Pracownia krakowska i skiep z nią pclą  
Czony, urządzone są w  sposób, przynoszący za
szczyt kierownikom  „Związku". Przy w ykona
niu prac, powierzonych przez k lientelę, zaję
tych jest eztorech przykra waczy, którzy ukoń
czyli Akadem ie kraw ieckie w W iedniu i Mona
chium. W naszych wnrunkach niezmiernie waż
nym artykułem są ubrania gotowe, produkeya 
ich w „Związku" dochodzi już obecnie do su
my 60.000 k o n a  wartości. „Związek" poza klieu- 

kupującą gotow e ubrania, ma także inną. 
która zaopatruje się  w ubrania zrobione na ob- 
atainiek . Należy do niej duchowieństwo, oraz 
znaczny zastęp urzędników państwowych i oby
w atelstw a  krakowskiego. Spodziewać się wolno, 
że naw et ci, którzy dotąd szukali szykow nego  
i eleganckiego ubrania gdzieindziej, zwrócą się 
do" Związku". J. 7 . 7738 9 4

Po Mml Leopoldo.
(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 20 grudnia)

Córki zmarłego króla.
Wiedeń. K siężniczka L udw ika belgijska i hra

bia L onyay odjechały do Brukseli.
Bruksoia. Bar. GoHinet, w ykonaw ca testa

mentu króla Leopolda, oświadczył:
Z ks. K lem entyną i hr. S tefanią Lonyay, je 

steśm y w  zupełnej zgodzie. Obie córki n i e  
m y ś l ą  w cale w ystępow ać sądownie przeciw  
testam entow i ojca. N atom iast z ks. L u d w i k ą  
K okurską nie nastąpi pojednanie i rodzina go
tow a jest ew entualnie doprowadzić do procesu. 
Rodzina nie chce jej w ydać m ajątku, tylko chce 
ustanow ić nad nią r o d z a j  k u r a t e l i  i w y
płacać jej 1 oczne apanaze, obawiając się, źe 
w ierzyciele, a zw łaszcza były powiernik Mathu- 
sicz, mogą ją  pozbawić majątku. 

i Bruksela. Król A lbert zajął bardzo przychyl 
ne stanow isko wobec pragnienia ks. Ludwiki, 
ażeoy się pogodzić z rodziną, co pośród ludno
ści wywarło jak najlepsze wrażenie. A dw okat 
jej Jaspar udał się  do Kolonii, ażeby tam poło
żyć  sek w esir na ew entualnych depozytach kró
la lub balonow ej Vaughan.

U ś H R ią c io  J b k d r a e n u  t .

Paryż. Z zamku B a l i n c o u r t ,  w łasności 
zmarłego króla, w yw ieziono kufer z dokumen
tami.

Socyalićo i v.ob3c aróla.
Bruksela. Socyaiiści i  radykali oustąpili od 

zamiaru postaw ienia w  Izbie deputowanych wnio
sku o z n i e s i e n i e  m o n a r c b i e ż n e j  f o r 
m y  r z ą d u  ze w zglęau  na sym patye i  szacu
nek, otaczające esobę nowego króla A lb erta .—  
Przywódca radykalnych remiblik&nów J a n s o n ,  
udał się  naw et do pałacu króla, ażeby mu zło
żyć kom lolencyę. Socyaiiści poprzestaną na tem, 
że podczas składania przysięgi przez króla będą 
nieobecni.

Żałoba.
R zym . Król W iktor Em anuel zarządził 15 

dniową żałobę dworską z powodu śm ierci króla 
belgijskiego.

Ż a t o l b n l  g o ś c i e .
Eruksela. Hr. Lonyay, mąż hr. Stefanii L o

nyay, przybył wczoraj do Brukseli i powozem  
dworskim udał się do pałacu hr. Flandryi, gdzie  
żona jego zam ieszkała. Z ięć hrabiny Lonyay, 
ks. Otton W indiscligrautz, przybyw a dziś rano 
i zam ieszka w  hotelu BeIIevue.

Przed zwlefearai feróia.
Bruksela. W czoraj i  dzisiaj od godziny 11 

przed południem do godziny 3 po południu, 
wolno publiczności defilować przed zwłokam i 
króla, spoczywającem i na katafalku w zamku 
królewskim  w Brukseli. Ks. L udw iga za po
średnictwem  adwokata sw ojego złożyła na tru
mnie ojca w spaniały wieniec.

M m % \  artrtfz&a. mmm  i 'timmi
—  „Kupiec Polski11. Wychodzący vr Krakowie 

ed lat trzech organ fachowy kupiectwa polskiego 
w G alicji, rozszerzył znacznie swoją część redak
cyjny i zaprowadza w niej rozmaite ważno ulep
szenia. W ydawcy zaprosili do wspófpracowuictwa 
profesorów krakowskiej Akademii handlowej, k tó
rzy podjęli się redagowania osobnych działów. I 
tak: redakcyę działu towaroznawczego objął ] rof. 
Sollar.d, dziaiu gospcdarczo-prawniczego profesoro
wie W . Skalski i dr T  Lulek.

JSiimer ostatni „Rupea Helskiego" z dnia 15 
grudnia przedstawia się wprost okazale. Znajduje
my w nim następujące artykuły: U progu Nowego 
Roku. —  O ulgach pizy podatku dochodowym. — 
W ino w handlach. —  In icjatyw a wytwórcza (W. 
Skalski). —  Inw entarz kupiecki (d r T. Lulek), -— 
Przegląd gospodarczy (dr T. Lulek). —  Z dzie
dziny praw a handlowego. —  Zlecenia telefonicz
ne. —  Inform acje o konjunkiurach. —  Wiec kup
ców. — D alej obszerny dział towaroznawczy, a vr 
końcu dużo wiadomości knpieeko-kronikarskich.

W ydawnictwo spodziewa się, że tak zreformo- 
\10uy organ tem większa obudzi zainteresowanie 
wśród naszego kupiectwa i staniu się dla nich 
liezbęduym  poradnikiem i przewodnikiem w spra 
wach zawodery ch i społecznych, czego doskonale 
redagowanemu temu piimu szczerze fey-asyć należy.

—  Pan Balcer w Brazylii, wielki poemat eni- 
czny Maryl K o n o p n i c k i e j ,  opuścił prasą w 
i i i u  dzisiejszym, nakładem firmy Gebetnnera i 
Welffa. Miłośnicy piśmiennictwa, którzy odda w u* 
z upragnieniem oczekiwali pojawienia się książko- 
weee wydania „Pana Balcera", wiadomość tę po
w itają z żyvrq radością. Księga wielkich rozmia
rów, obejmująca 396 stronic druku in quarto roz-

f da się na 5 rapsodów.
Tytułowa karta, odbita ozdobnie, przynosi w i

zerunek okrętu, jako symbol treści poematu, m ają
cego za przedmiot dolę polskiego wychodźcy w B ra
zylii.

O s t r o ż n i e ! !

m
(Telegram y „N. Reformy" z tin.a 2 0  grudnia.)

Glosy przerażenia
Wiedeń. -Stani u. M ontgsztg" występuje 

g  w  a 11 o w  n i e  p r z e c i w  z m . a n i e r e g u l a 
m i n u  i nazywa ją  zam achem  na państwo 
austryackie.

A ustrya stoi na początku bardzo p o w a ż n e 
g o  p r z e s i l e n i a .

Miii™ l iwana?
(Momolcl jt a j  Reionnf

z dnia 20 grudnia.
Cannes. W ielk i książę M ichał rosyjski, stry

jeczny dziadek cara Mikołaja, z m a r ł  t u  w c z o 
r a j  p o p o ł u d n i u .

Semsnsiraccya s^nisłów.
Czerniowce, N a wczoraj wieczorem zapow ie

działo towarzystw o s t u d e n t ó w  s y o n i s t y 
c z n y c h  burzliwą deraonstracyę w teatrze, z 
okazyi w ystaw ienia operetki: „Manewry jesien
ne", z powodu wprowadzenia w  tej sztuce na 
scenę k aaeta  żyda. W iększość m iejsc w  te a 
trze zakupiły tow arzystw a syonistyczne Poli- 
cya poczyniła ogromne przygotowaaia, aby nie  
d opu scó  do dem onstracyi. W  parteize, w k a 
żdym rzędzie siedział jeden detektyw  Przed  
teatrem  zebrały się tłum y ludności.

D o dyrektora teatru w ysła li syon iści depu- 
tacyę z prośbą o skreślenie k ilku ustępów w 
operetce.

D yrektor widział się zmuszonym p r o ś b i e  
t e j  z a d o ś ć  u c z y n i ć ,  tak, że do demonstra
c y i nie przyszło

iS o iam b asad o r rc 3$ »  Wie-
d a i t s .

Petergburg. D otychczasow y ambasador ks. 
Urusow, ksory z powodu choroby dawro już 
prosił o dymisyę, będzie zastąpiony przez obe
cnego posła rosyjsk iego w Brukseli.

d ittd z it ib  m la*«ad!iV.is;ae P®s^j- 
sMeJ.

Petersburg. W  związku z rew izyą i n t e n -  
d a n t u r y  w M o s k w i e ,  dokonano tam one- 
gdaj l i c z n y c h  a r e s z t o w a ń .  U w ięzieni zo
stali m iedzy innym i jeden p u ł k o w n i k  i 
k ilsu  k a p i t a n ó w .

Izwolski w Badzie państw a.
Petersburg. (Peters. A g. teł.) M inister spraw  

zewnętrznych I z  w o l s k i  został zam ianowany  
członitiem Rady państwą przy nozosrawicniu na 
dotychczasowem  stanowisku.

e n l g a i ^ a  S
Petersburg. Słychać, źe rokowania ponowne 

m iędzy R o s y ą  a B u ł g a r y ą  doprowadziły 
do pomyślnego wyniku. —  D elegat bułgarski 
D r m i t r j e w  21 grudnia podpisze umowę, po
czerń bezzwłocznie wróci do Sofii.

? r s8silem e gabinetowe w Portugali-
Lizbona. Król Manuel przyjął d y m i s y ę  g a 

b i n e t u .  W czoraj zaproszeni zostali prezydenci 
obu Izb ua audyencyę.

P*5q£osba o śnlerci Etieaelika.
Rzym W edle deoeszy, otrzjm anei przez „Tri- 

hunę" z D ż i b u t t i ,  nadeszła tam  wiadomość o 
ś m i e r c i  k r ó l a  A b i s s y n i i  M e n  u l i k  a. 
W  tutejszym  urzędzie kolonialnym  nie otrzy
mano dotąd potwierdzenia tej wiadomości

riewolucya w Nicaragne.
Nowy Jork. Jak  „A ssociated Press" z M a 

n a  g  u y  donosi, prosił tam tejszy am erykański 
w icekonsul o ochronę w obec zw olenników Ż e 
la  y  a którzy rozpoczęli rządy terorystyczne 
i w iężą osoby p o d e j r z a n e  im, przyczem je  także 
torturują.

Wiedeń. Król bułgarski odjechał wczoraj 
przedpołudniem du M e r a m i .

Bieuci b o rekonstrukcyi gabinetu.
Wiedeń. D ziś przed południem zebrała się 

k o m i s y a b u d ż e t o w a  dla uchwalenia pro- 
wizoryum budżetowego. P ierw szy zabrał głos  
prezy dent ministrów bar. B i e n e r t h. który  
złożył bardzo ważne oświadczenie. Bar. Bienerth  
powiedział, ż e j e s t  w d z i ę c z n y m  K r a m a 
r z o w i .  iż uzuał zasadę, że prawo powoływania  
m inistrów j e s t  p i  a w e  m k o r o n y .  Kramarz 
jednak naruszył tę  zasadę, w iążąc z góry koronę 
co do zatrzymania pewnego stosunku narodo
w ościowego przy powoływaniu ministrów.

B ai. Bienerth w dalszym eiągu swego prze
mówienia dał do poznania, ze rzad zgadz s <? 
na rekonatrukeye gabinetu; przedtem jednaką  
jego zdaniem, powinno nastąpić p o r o z u m i e 
n i e  s t r o n n i c t w  a w pierwsaym rzędzie pre
zydent nrosi o uchwalenie p r o w i z o r y u m 
b u d ż e t o w e g o .

Z g« o m a f o e n i a  s o c y a U s ió w  cz @ sk ic b .
Praga, tz e s c y  socyaiiści urządzili wczoraj ta  

i na prow incji szoreg m &nFeataejjBjch zgr»- 
madzeń z powodu uzdrowienia parlamentu, dzię
ki reformie regulaminu W yw ody mówców przyj
mowali bardzo liczn ie zebrani słuchacze z ż y 
w y m  a p l a u z e m  Po zgromadzeniu w Pradze 
odbył się pochód d e m o n s t r a c y j n y ,  zakoń
czony zupełnie SDokojnie.

B % iot chory.
Wiedeń. Blóriot, który n ie 'w y leczy ł się  jesz

cze dobrze z obrażeń uduiesiunych w K onstanty
nopolu, przybył tu wczora w  tow arzystw ie żony  
i został z dworca odwieziony Jo sanatoryum, 
gdzie będzie zbadany aparatem R oentgena.

Wybuch
Cftserta (w  H iszpanii). W  domu, w którym  

potajemnie wyrabiano ognie sztuczne, nastąpiła  
eksplozya Dom się zawalił, Zginęło 5 osób a 
kilka odniosło rany.

P t  Z a ^  a f i ę t o d

K-akow, 20 grudnia.

Uczczenie dyrektora Horoszkiewicza. W czo
raj wieczór urządzony został w salach Grandholeln, 
staruniem komitetu obywatelskiego, bankiet na cześć 
radcy ilweru, p. Józefa Horoszkiewicza. który na 
stanowisku dyrektora kolei państwuwyoh w Kiako- 
vrii\ zyskał ogolny mir, zarówno personalu urzęd
niczego dyrekcji, jak szerszych ster ODywatelstwa 
krakowskiego.

W  bankiecie wziął udział prezydent dr Leo 
i wiceprezydenci miasta, piaz. Izby handlowej p. 
Dattuer, wielu przedstawicieli władz autonomicz
nych i rządowych, oraz znaczne giono urzędników 
dyrekcyi kolejowej. Podczas uczty spełniono wiele 
toastów, między innymi przemawiali: prezydout dr 
Leo, hr. Antoui Wodzicki, p. D attner, inspektor 
koloi dr Wróbel 1 inni. Ogólny charakter bankietu 
był nader serdeczny i był wyrazem uznania dla 
osoby zasłużonego obywatela i urzędnika

Wypadek w kopalni przad sądem. Przed zwy
czajnym trybunałem karnym  pod przewodnictwem 
radcy Jasiewicza odb; Ja glę dzisiaj rozprawa prze
ciw J a  eutewu Stolarzowi, 50 letniemu sUrazemu 
maszyniście 7 kopalni ołowiu w Kątach, obwinio
nemu o niedbałe wykonywanie swoich obowlązkow, 
skutkiem czego spowodował śmieć jednego, a cięż
kie poranienie dwóch górników.

Dnia 11 lipca b' r. miał Stolarz wraz z czte
rema pomocnikami, Janem  Sojką i Ja n “m Dyndą, 
WrubLm 1 Westcnkolzem przeczyścić wentyla 
kotłów wietrznych w komorze pompowej szybu „Ma- 
t, Ida" w Kątach, Ubek dotłów musiano ustawić 
rusztowanie, kt irego budową kierował Stoiarz. Goy 
się jednak robotnicy zitaieźl! na rusztowaniu 1 za
brali się do rozbierania poszczególayca i-zęśoi pomp, 
Dynda ujnścił na rusztowanie ciężkie łeiysk* 
ketła, 1 rusztowanie naiaz się zawaliło, kłamało 
rurę parową, tak, że p&ra zaczęła się z siłą wy
dobywać. Dynda spadł i poparzył się tak, że w tnzy 
dni potem umarł. Sojka 1 W estenholz odnieśli 
ciężkie poparzenia. Rzeczoznawcy Btwie.dzill, że 
przyczyną zaw alenia się rusztowania była albo jego 
zła budowa, albo przegniłe belk i. Po rozprawie, 
w myśl wywodów obrońcy dra Fillmowskiego, który

wykazał, że winę wypsdku ponosf porrostu „t L 
m ajor", trybunał wydał wyrok, uwalniający Stola
rza od winy i kary.

Urałowanię od śmierci utopionego. Wczoraj 
ponołudniu, o godziwe 2 zaszedł na W iśle w po
bliżu budowy i n  mostu na tragiczny wypadek, 
który omal, że nie pociągnął za sobą ofiary w o- 
sobie 9-letniegc chłopca Antoniego Kluski. W  :dług 
zasiągniętych przez nas informacyj, główną rolę w 
ocaleniu chłopca od niechybnej śmierci miała wy
jątkowo energiczna akcya ratunkowa, dyżurnego 
pogotowia p. J. Oibryehta, ryg irozanta medycyny.

Klu&na, wraz z kiiKu towarzyszami zabawiał się 
nad szkurpą kanałową, przy wylocie ul. Dajwor 
wyławianiem kry z Wisły. W  czasie tej zabawy 
poślizgnął się 1 wpadł do wody, natychmiast tonąc 
Na krzyk towarzyszy, pospieszyli tonącemu na po
moc przechodnie. W  kilkaset metrów dalej od miej
sca wypadku jeden wreszcie z przechodniów przy 
pomocy osęki tonącego z wody wyciągnął. Chłopak 
nie dawał już jednak znaku życia. Wezwano na 
miejsce pogotowia ratunkowe. Dyżurny pogotowia, 
widząc, mimo zabiegów, beznadz:ejny star. chłopca, 
owinąwszy go wiasnyrn płaszczem z pospiechem, prze
wiózł go na stacyę ratunkową. T a  rozpoczęły się 
przeszło dwugodzinne wysiłki, by przywrócić życie 
nieszczęśliwemu chłopakowi. Owinięto go w eferłe 
koce, oddalono wodę z płuc, zastosowano masaż 
serca, injekcyę kamfory 1 napoje gorące, a wresz
cie po 2 godzinach, prawie m artwy chłopiec, otwo
rzył oczy i powoli odzyskał przytomność.

Na żądanie uradowanych rodziców, wydartego 
śmierci malca przewieziono do domu.

ZP-gadKOwa kradz ież , w  nocy z soboty na nie
dzielę nieznani sprawcy włamali się do sklepu p. 
Romana Drobnera i wśród nader zagadkowych oko
liczności dokonali tam znacznej kradzieży. Sprawcy 
otwarli frontową żelazną zaluzyę, zupełnie nie uszka
dzając jej, jakkolwiek zaiuzya opatrzoną była wert- 
heimowsklemi zamkami. —  Niewątpliwie więc byli 
złodzieje w posiadaniu dnpll.katów kluczy W tar
gnąwszy do wnętrza sklepu, bez trudności odszu
ka1! wśród licznych szufiad z towarami szufladki, 
w których pod towarami znajdowały się duplikaty 
kluczy Kasy wertheimowsidej ł podręcznej. Schowek 
ten znany był jedynie właścicielowi l kilku zaufa
nym onobom z personalu sklepowego, wobec czego 
oko'iczność tak  łatwego o d k r y c i a  przez włamywaczy 
sk ry tk i z Huczami nssuw a przypuszczenie, iż Kra
dzieży musiał dokonać sprawca, doicładnle z rozkła
dem 1 stosunkami sklepawemi obznajom'ony. Z basy 
wertheimowsktej skradli włamywacze dwa brylan
towe butony (kolczyki), wartuści trzy  ty° ące Koron, 
bransoletę złotą mniejszej wartości, pozostawiając 
jednak książeczki wkładkowe kasy Oszczędności, lo 
y i inne pap ery i przedmioty wartościo

we; z kasy podręcznej skradli gotówką 400  koron. 
Spaawcy opaso'11 następnie sklep, nie pozostawia
jąc żadnego za sobą śladu 1 zasuwając zaluzyę.—

P olicja , jako podejrzanego o tę  kraazleź, aresz
towała wczoraj posługacza sklepowego p. Drnbnera, 
Franciszka R., ten jednak zdołał wykazać alibi. — 
Dalsze śledztwo w tej zagadkowej sprawie w toku

Criień piwniczny. W niedzielę nad ranem około 
goia, 3 wybuchł w domu przy ul. Długiej pod L. 
24  ogień piwniczny. W  piwnicy tego domu nagro
madzone były łatwo palne m aieryały, jak  słoma, 
deski i inne sprzęty, które wskutek nieortrożnego 
obchodzenia się z ogniem natychm iast zajęły się, 
ubejmnjąe sąsiednio ubiltac/e, oddzielone tylko dre
wnianą ścianką. Pożaru w pierwszej chwili nie 
spostrzeżono i dopiero kłęby dymu, wydobywające 
Bię z piwnicy na ulicę zaalrrm owały przechodniów 
i domuwników, którzy zawezwali straż pożarną. 
S traż  pożarna- w pól godziny po przybyciu  zloka
lizowała ogień I usunęła wszelkie niebezpieczeństwo 
Szkoda wynosi kilkadziesiąt koron.

Z Warszawy. (W icem inister oświaty w W ar
szawie. W ydalenie b. posła. Zmiany dygnitarzy. 
Wyrok prasowy. Gwiazdka dla więźniów.)

—  Do W s m a w y  przyjechał ontgdaj celem wi
zy tac ji szkół wiceminister oświaty Georgiewskij.— 
Pobyt jego ziri.ązany jest z projektem ustanowienia 
powszechnego nauczania 1 wytworzenia nowe, sieci 
szkół ludowych w Królestwie Polskiem.

—  Ro2porza.dzerlem oberpolicmajstra wydalony 
został z W arszawy głośny działacz rosyjski b. du
chowny prawosławny i b. poseł do Dumy G. P e -  
t  r  o w. który przybył tu  oczeklwaó na syna, wra
cającego ze Szwajcaryi. Pettowowf. nie pozwolono 
przedłużyć pobytu Jo chwili przyjazdu syn?, ale 
wydalono go w ciągu kilku godzin. P ized wyjaz
dem wzięto od niego zobowiązanie, że nie przyje- 
dzie ani do W arszawy ani do Królestwa Polskiego.

—  W edług wieści otrzj n anjeb w srerach ulu 
rokratycznych dotychczasowy gubsruator piotrkow
ski E s a s e n m;anowany zostanie wiceguoernatorem 
warszawskim. Miejsce jego me objąć naezemik głó
wny ochrany piotrkowskiej generał Kazna.kow, któ
remu bardzo zasmakowała władzr, jaką piastował, 
jako wojenny generał-guhernator Łodzi. Wiadomość 
ta  wywołuje przerażenie w guberni!, gdyż Kazna- 
kow jest typem żołdaka-autokr&ty, rządzącego pię
ścią, a nie mającego ani ta lentu  rządzenia, ani 
umięjętnosci obchodzenia się z ludźmi, ani wre
szcie najsłabszej znajomości ustaw adm inistracyj
nych.

—  Że marjawityzm cieszy się opieką rządu i 
poparciom dowodzą częste wyroki sądowe rozstrzy
gane zawsze na korzyść sekciarzy. Ostatnio zani- 
sują gazety nowy fakt. W arszawska Izba sądowa 
na se s ji w Radomiu skazała księdza Gajkowskiego 
na 3 tygodnie aresztu za wydanie broszury rzeko
mo wzbudzającej nienawiść do marjawitów i roz
powszechniającej fałszywe pogłoski o działalności 
władz rosyjskich 1 prawosławnej cerkwi.

W kułach obywatelskich W arszawy powstał pro
jekt urządzenia „gwiazdki" dla więźniów, których 
ogólna cyfra w W arszawie w chwili obecnej do
chodzi 6000 osub.

Morderstwo w Wurszawfo. w  Bobotę, o go 
dżinie 3 po południu, w mieszkaniu przy ul. Mar 
szałkowskiej nr 110 padł ofiarą morderstwa Ale
ksander Ł a p i ń s k i ,  lokaj dra Z ł ę i ; a k i 6 -  
w i c z a.

Gdy dr Zięciaki#wicz, po godzinie 3, wszedł do 
swego gabinetu, znalazł w nim na podłodze .eż^ 
ceg» bez żrc ia  w kałuży krwi loka’a swego A *ks. 
Łapińskiej*. Nlaład w pakeja i wyważony blat 
bierka ukajały, że przed chwilą pe]»eln!oiio tu zbro
dnie dla rabnnka. Jnkeż po sprawdzeniu okazało 
się. że z pudełka w bisrku skradziono, złożone tam 
przez doktora Z. 300 rubli.

Rozwinięte w tej chwili ileaztwo wykryło nie
bawem syrawców zbredni w osehach 22-letniego 
Jana Barańskiego, poprzedniego lokaja dr Z., który 
dokonał tej zbrodni, jako świadomy stosnnkuw i zwy
czajów w domu drs Z. Wspólnikiem jego byl Jan  
Jaworski, młody robotnik, którogo również areszto
wano, trzeciego wspólnika zbrodni poszukuje po
lic ja . B arański przyznał sie do popełnienia mordu.

Z Łodzi. (D efrandae/a w urzędzie. —  K ai
Fremel).

— W7 W arszawie aresztowano Bolesława PsIJetle- 
ra, byłego referenta wydziału t  skolnego przy ma< 
gistracie łódzkim, który zdefrandował przed kilko 
miesiącami około 3.000 rb. z fcni luszów szkolnych 
i zbiegł.

— Były kat w Łodzi i eks-boj’owlec iednej 
z partyl skrajnych Ryszard Fremel, pełni obicnle 
obowiązki ajenta tajnej po licji tutejszej.

Dzisiaj o godzinie 11 przed południem wybuchł 
pożar w piwnicy domu J. 32, przy ulicy św. J a n a  
Ogień powstał prawdopodobnie z porzucenia płoną, 
cej zapałki; straż pożarna, pod kierunkiem naczel
nika p. Nowotnego, ugasiła po pól go izinnej akcyf 
pożar.

Zoiilierze bandytami. W arszawski sąd wojenny 
sądził w sobotę ciekawą snrawę o bandy tyzm, — 
W duiu 2-3 sierpnia b. r. drogą do wsi Bogate w 
pow. przasnyskim, jechali dwaj handlarze Menel 
Dąb 1 Josek Szmulowicz. Na kilka wiorst p iz e i 
wsią dogoniło Ich trzech konnych huzarów. Z żą
dali od Dęba i Szmulowicza pieniędzy, gdy zaś c 
nie chcieli dać, żołnierze przewrócili wóz, pobili 
oba jadących kolbami i wreszcie, zrabowawszy ita 
60 rubli, szaolami zarąbali Dęba na śmierć. . łz ę 4  
ki energii miejscowego strażnika, bandyci z rsta ll 
aresztowani. Byli to żołnierze: N ikita Kuzaieeow, 
Dymitr Ounocborcew i Grzegcrz Dołżenko r.

Sąd wojenno-okręgowy skaza! wszystkich na ro
boty ciężkie: Kuzaiecowa i Odnocborcowa na ] 2 ;
Dołżenkowa zaś na 10 lat.

Z K atow ic donoszą: We wsi Stawiskach w po
wiecie rybnickim, odbył się wczoraj przy licznym 
udziale ludu polskiego wielki wiec, zwołany przej 
inteligencję i wybiinyoh działaczy polskich na Ślą- 
sku celem zaprotestowania p r z e c i w k o  u g o d o 
w e j  p o l i t y c e  p o 3 l a  N a p i e r a l s k i e g o ,  
Wiec odbył się z godnością I spokojem i przyjął 
przedłożone mu rezolucje, potępiające niegodne na
rodu poiskego wypioranD się ideałów narodowych 
dla ceiów polityki rządowej. Przewodniczącym wiecu 
był dr R o s t e k  z Raciborza

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i
ŁJjauM aisg— sam

N A B E S t - A N t .
A rty k u ły  w tym  ćuiaie n ie  poonodzą od 

re  dawcy i).

n i e d o k r w i s t o ś ć
znam .jnują się bladym wyglądem , zamglonym  
zw rokiem, w ielkiem  znrżeniem . bólem głowy, 
osłabieniem umysłu i  ciała i  nerw ow ą w rażli 
wością. Ferrum aiiganina jest uznana za na.- 
iepsźy przetwór do zupełnego usunięcia tycli 
dolegliwości. Ferrom anganina wywoła j e  św ieży  
i zdrowy w ygląd, rumiane lica. W ypiól w rna  
przez wiolu lekarzy i uczonych. O m  aszki 
3 50 K. D ostać meżna w aptekach _ U w ażać  

dobrze na nazwę „Ferromanganin*’.

laiai to.. MM, 1 Mm l
8154

C. k. nadworny fotograf

B .  H E S i i E R
w Krakowie, ul. Szewrka L. 27

(róg plant)

zastosownje specyalne oświetlenie, dla krźdej 
poszczególnej osoby najnowszym sposobem, 
przez co nadaje fotografii naturalny a przytem { 
artystyczny wygląd. Wykonanie w kolorze se
pia, oraz w iększe kartony nie w pływają na 

podwyższenie ceny. 8052 3 6

Kraków, ulica Straszewskiego L, 11 (naprzeciw 
gimnazyum św. Anny),

Laborctoryoni ffikrosKorssia - chemi
czne S i Scrtera

DYPLOMOWANEGO APTEKARZA i CHEMIKA 
p rzeznaczone

ł p < C |a l s i 9  i lU  ł a a a l t s  m t  cxa»
7425 6 6

Sjjecyaiistr chorób dzieci

0 * WI&&. Filipkiewicz
b. I szy asystent kliniki chorób dzieci Uu:vv. Jagieł!., 
po odbyciu specjalnych stuilcow w Taryżu, ord.

Eilca Brnajetfsafega 1, I piątro.
7847 8 20

Z a k o p a n e
u l i c a  R f r t k o w a  ( d & a k  K r u p d n -  e k )

ii33)8 otoerzeny, muiô ny
F .S M„ I n t e l  t a s z m i i i

Centralne ogrzewanie. ÓYodoiiąg. z zimną i go- 
rącą wodą na korytarzach. Kanulizacva. Łazien
ka. Telefon. Pokoje słoneczne na doby, tygo
dnie, m iesiące od 1 kor. 40  ha1, na dobij (z opa< 
lem), Przy dłuższeiu zam ieszkaniu znaczny opust 

7916 6 14

Z a k o p a n e  u l i l a  „ B o r a "  uls S sr
pensyonat drowej Szembartb.

Całkowite utrzym anie w zw ne od 5 koron, — 
Komfort. —  H ygieuu. 8056  2 i

Przy kupnie past należy

żądać wszędzie wyraźnie tylko „ H o f a  p a s t "  p o l s k i c h

Do numeru n in iejszego  dołączony jest cennik  
księgarń 1 S. A. K rzyżanow skiego w Krakowie, 
obejmujący bardzo w iele dzieł rozmaitej tr e śc i

Pizy siótli i mml s*Mnli i zsiiwti
pamiętajmy

o T o M i2 9 ft» ie „S 2 k o S 9 ia J o (i)e ]u.  

d o  o b u w ia  i m e ta li
słynnych z dobroci i nie dać sosie w.nowió innych.
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8111 4 4 n o w o ś c i  d l a  H a i t i

I i a i i ,  M i l  Linia I - i polecajg:
bluzki w izytow e (najnow sze fasony), ka
pelusze futrzane, czapki sportowe, —  ża
boty, rysze, k raw aty damskie, paski, rę
kaw iczki, pończochy, jedwabie, w stążki, 
koronki W ielk i wybór. Ceny fabryczne.

Towary mmm po zitznio tenscli.

Katalog dziel
w cenie zniżonych, przesyła ua żądanie

Księgarnia Polska i skład nul
F r .  E b e r t a  7,8150

w Krakowie, ul. Floryańska 35,
Tam że obfity wyDor k siążek  dla dzieci, 
m łodzieży i starszych na Gwiazdkę

s ® s r  C ^ a z y i k a  T J

Sraboindsa K o n b o re iic y a
Ssewslia fs I. piętra. 7599 5 O

Z powodu wyprzedaży!
poleca na  św ięta

s t e  Dina i Koniaki
J .  K E M P L E R

fe iiw , F l o p y a ś s k a  2 3 .

8108 5 5

«ul. Suhradsra patrony likierowe
prawnie ochronione

dla własnego przyrządzania
wypornych lik ierów  deserow ych i sto
łowych, wódek gorzkich i zw ykłych  do 
nabycia niem al w  100 gatnnkach. Cena 
patronu w ystarczającego n a  2 1/ ,  litra  

80 do 1'40 halerzy.
Huyo Sohrader dawniej J Schrader, 
Feuerbach-Stuttgart. Broszurę z św ia
dectwam i w ysy ła  mój g łów n y skład dla 
A u stry i-W ęgier’ W i l l i .  K a a g o r ,  
Wien III/3 . Heumarkt 3. Skład w  K ra
kow ie ma Reim  i Sp.   7969 a 12

N ow ość! Nowość!

Kajpifknlsjsze h iM \ polskie
r łatwym układzie na fortepian z po- 

ułcżonym tekstem do śpiewa opracował 
O. M. Żukowski, c e ia  koron 3-—. W y
dane nakładem księgarni i  składu nut.

we Lwowie, ulica T eatralna I. 5.
Zamówienia z prowincji odwrotnie. — 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

8066 4 4

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych,
■ » 71 położniczych,
a „ tn tek  papierosowych.
a sznurkową dla fryzjerów 
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych 

W atę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i rkrzynki opa- 

trunk 'we.
Wyprawy dla rodzących i położnio zestawione 

według wskazówek p-of. Dra W ł ByRckiegO 
ze Lwowa wyrabia 2735 89 0

Fabryka opskimKto cMruffl- 
tznydi

(Kra N. L. Mfirowslsfelegi).
w P o g ó rza  - Knkowie i t e  Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 

conych czerwi ny krzyż z .iteram i w pośrodku 
W L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jal a w j  roby krajo- ?.

p r a w d z i w a  j F s i s r s l m r s & i a

zsęs 'te r s r a  6 k j r s a ..............
- - - - damrkio para 4  korony

p c ie c a  6613 18 0

T S C F 2 L  H Ę K N E f i
KraUów, Blaga 4.

Sery Camembert
po 60 hal. za krążek wraz z pudelkiem  

dostarcza 7290 4 4

• - - - t a i  K i i  t a M i p  
1S tink s. Mli........

Kiszona kapusia morawska 
i ogórki zińskie,

P ierw szy ga licyjsk i fabryczny skład ka- 
pusty k iszonej prawdziwej m orawskiej, 
oraz ogórków znoim skicli i bizenckicn  
najlepszej jakości w ysy ła  przez cały  
rok po cenach niższych  od fabrycznych  
J u l i u s z  S j p l r a ,  zastępca chleba mo
raw skiego, Kraków, K oletek 4. —  T e

lefon Nr 140. _ 8106 4 10

Na żądanie darmo i opłatm e cenniki.

Taniej o 35%  tylko w  listopadzie i  grudniu w  celu dania sposobności Szan. 
Odbiorcom kupna rzeczy w artościowych tanim  kosztem

jTAflESb «i
I wełny, jedwabie, barchany, szyrtyngi, płótna, prześcieradła, koce, dywany, firanki, 

kapy tiulowe, chustki, bielizna, trykoty, pończochy, skarpetki.

Co samu sprzedaż resztek za bezcen, — G?inia wMtim najlepsza reklam.

A r t y s t y c z n e S t y l o w e

E & ^a  c l*ysrzmy

en
*3

CU
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M iS i i i i  JublleRkl
lirAmHżi I. Êrhsrsa

L r a .^ r w . uh F łG rp a tfs k a  2
poleca:

N ajg u sto w n ie jsze  w y ro b y  ju b ile rsk ie  
Z e g a rk i z p ie rw szo rzęd n y ch  fa b ry k  

P ięk n e  w y ro b y  s re b rn e

S k ład  fa b ry c z n y  s re b e r  „Chińskich-* 7803 4 4

tfl
Owo
s
73
CD

OGLV>

=3

O
f

ca.
<o

|  W y k w in tn e t ^ y l ł o s a ł c r t l e

" IW  tych  dniach opuściła prasę praca 7966 2 3 v

JA N A  K U C H A R Z E W SK IE G O

MAURYCY MOCHNACKI
cena 7  koron.

D o nabycia w e w szystk ich  księgarniach. —  Skład głów n y w  księgarni 
G. Gebethnera i Spółki w  Krakowie.

n n  oeuzs&Ei
jio cesjach c 10 prcceat zidżarycli poleca:

Magazyn Towarów Pdawatnych i strojów damskich oraz wszelkich przy- 
b o iw  do krawieczyzny. — Wielki wybór w bieliźuie damskiej i mę
skiej. Wykonuje wszelkie zamówienia jak kostyumy, bluzki i żakiety 

w krótkim i ściśle oznaczonym czasie.
Wy sprzedaż resztek. 7780 5 5

KIKOM 1. & Irifllll MMjSRa i
S d a w n ie j  p o d  „ S i o ś c ś a s s s l i ą 44.

JglSlSler B, ARMATOWICZ
K r a k ó w * R y n e k  i ł .  i .  1 8 .  7943 * 1 0

P ra c o w n ia  i sKtla*! w y ro b ó w  złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, sumienna 

i punktualna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

C. R. Dyrafayn kolei g to taogya u M ogie.

W Y C I Ą G  Z  B 0 E K L A D U  5 Ą Z 3J Y
mima cd \ wśzimtii 19M (Mas cuu śroaKowa-gcrô sisiasgo).

Cukiernia
Z. Majewskiego Ski, Karmelicka 7.

poleca na święta

--sfniele, tarty i rożna ciasta--
Masa migdałowa, orzechowa i mak tarty . — 
W ostatnich dniach przedświątecznych wiele 
dobrych gotowych tortow i ciast. Zamówienia 
wykonuje punktualnie. 8036 3 3 •

ff ii Miny
(specjalność węgierska), z kwiatów akacyi, wy 1 
syia w 5 kg. pusznach. opłainie za K 7 fer. 
B a jo r , pszczelarz W OadgEheVLZ (W ęgry), 

7841 10 0

Odjazd z F r t e a , z Pctiyórza Plaszoua i z Mmm r a la s *p ;
12-10 w nocy poc. osob Sr. 11 z Hrakuwa 
12 20 w nocy „ „ Jir. 11 z Podgórza-Płasz.

dp Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc, i Budapesztu; w Dębicy do Tarno
brzegu pTzez Ruzwadćw w kierunku Przo- 
woi-ka i Nadbrzezia. or»z pizez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jaroslm  u do 
Sokala, w Przemyślu do Sambora ł Stryja we 
Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem do Bro
dów, w Tarnopol i do PotutorOw, fw anń, Pu 
sfycb, Husiatyna, Czortn-.wt, Kopyczynieo 
i Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa

3 03 w nocy pnc. posp. Nr. 7 z Krakowa

oo Lwowa, a od 15 lipcu da Czc-iniotv.ee; po
łączenia w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze
zia, i przez Rozwadów w kierunku Przewor
ska, w Jarosławiu do Sokala,, w Przemyślu 
do Sambora i S tryja; we Lwowie do Rawy 
ruskiej Stanisławowa, Strj ja, Nowego Za 

górza, Sianek i Sambora.

4'30 r. poc osob. Nr. 31 z Krakowa
414 t poc osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa
4-50 „ „ „ „ » „ przystanku

do Oświęci.na, przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
połączenia: w Spytkowicach dn Wadowic, Al
werni i Siersz”' W odnej; w Oświęcimie do 
W iednia i Wrocławia.

6'43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa
6'50 „ „ „ Nr. 3 z PodgÓTza Pł.

do Podwołoc/ysk I do Ickan Połączenia: z 
w Tarnowie d« Srróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rze
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja 
rosławiu do Bełżca i Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, wo Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Wolkowa, Nowego 
Zagorza, Sianek i Sambora; w Kramem do 
Brodów, w Tarnopolu do P(autorów, lu an ia  
Pustego, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa, w Pod- 
wołoczysLach do Kijowa i Odessy.

8 00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8‘09 ' „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa i Podwoioczysk, Połączeń'..: w T ar
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze
gu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przem yśla do Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa. Rawy Reskiej i Jaworowa; 
w Krasnem -do brodów, w Rod wo toczyskach 
do Kijowa i Odessy.

8 30 iano poc. miesz. 411 z Krakowa 
8 46 |  „ „ 411 z Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.

8 40 iano pociąg osob. Nr 6211 z Krakowa 
do 1'ocmyrzowa i do Mogiły.

9 02 iano poc. soh Nr. 4 ,  ,  Krakowa
9 17 r. poc. esob. Nr. 10]2  z Podf orza-TTaszowa 
9 24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ przyst,

pa linię transwersalną przez PodgOrze-Płaszów, 
Skawinę, Suclię da Nowego Zagórza. Połą
czenia- w Kalwaryi do Wadowic i  Bielska, 
w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce 
do Zakopanego i Suchej hory; w Nowym Sa.czu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagó
rzanach do Gor.iu w Nowym Zagc.zu do 
( hyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek. Borv- 
siawia, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i Ła 
wooznego. C i 1 maja do 14 czerwca i od 16 
wrz.. i:\ia do 30 kwietnia z Krakowa do Zako
panego wóz wprost przechodzący 1 i I I  kiasy,

11 00 pized poł. poc. osob, Nr. 13 z Krakowa 
11 1 2  „ „ „ B Nr. 13 z Podgórza Pł.

do Podwołoczyok i Ickan. Połączenia: w Tarno
wie do Stróż, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Z ago _a, Chyrowi i  Stryja; w 
Przeworsku 3o Dynowa w Jarosławiu do 
Sokala; w Przemyśla do Chyrowu, Sambora, 
Stryja i  Nowego Zagór ;a- wo Lc-owie do 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i 
Sambora; w Tarnopolu do Potutor, Iwania 
Pustego, Husiatyna. Czortkowa, Kopyczyniec, 
Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

.1 15 po poi poc. osob. Nr. 33 * Krakowa 
1’30 po pof. poc, osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł.
1-38 „ „ „ „ Nr. 1034 z „ pjzyst.

do Suchej i Oświęcima, przez Pcdgórze-Płaszów- 
Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi do W a
dowic i Bielska, w Oświęcimiu do Wiedi ia 
i  Wrocławia.

1‘30 po poł. poo. miesz. Nr. 461 z Krasowa
1-44 „ „ „ „ N r .  461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
D4C po poł. pociąg osob. Nr, 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i u o Mogiły.
25 3  po poł ud. poc. posp. Nr. 5 z Krakcwa 

do -Wowu. Połączonia: w Ta.nowie Jo Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła  i Nowego Sącza, a cd 
15 czerwca do 30 września włącznie także 
d i Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzegu i przez 
Roz wado w w kierunku Przew orska; w Rze
szowie do Jasła, a stąd do Nowego /.agórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Chyr' w a, Samoora, Stryja i  Nowego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora

3-uo po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
3-13 „ „ „ „ Nr, 25 z Podgórza-Pł.

do Taritov;a. Połączenia: w Tarnowie do Szczu
cina, Stróż, stąd do Jasła  i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września łakżo do 
Orłowa.

6-10 wieczór poc. osob. Nr. 27 z Krakowa
6-21 „ „ „ Nr. 27 z Podgórza-Pl

do Tarnowa, Połączenie w Tarnowio do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7-40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z ICrekowa 
7-51 „ „ „ Nr, 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
7-50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
8-00 wiecz. poc. osob Nr. 45 z Krakowa 
8-13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pt.
8-29 „ „ „ Nr. 1016 z Podgórza przyst.

na linię transwei salną pizez Podgóize-Płaszów, 
Skawinę, Suclię du Nowego Zagórza. Połą
czenie w Skawinie do Oświęcima, a stam tąd 
do W iednia i W rocławia; w Kalwaryi do 
Wadowic; w SucŁej dc Zywra; w Zagórza
nach do Gorlic; w- Mowym Zagórzu do Chy- 
rGwa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Bi rysła- 
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo
wa i Lawocznego.

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
do tokan, Bukaresztu, Kons„ancyi, a stąd okrę

tem we czwailki i niedzielo do Konstanty
nopola. Połączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, Stryja i  Nowego Zagórza.

9-00 wieezór(poc, osob. Nr. !7 z Klukowa 
9-10 „ „ „ N -. 17 z Podgórza-Pł,

do Podwcłocrysk i IcLan. Połączenie w Bierza- 
nowie do W ieliczki; we Lwowie do Jaw o
rowa, Rawy Ruskiej, Stanisławowa. S lrrja, 
Wołkowa Nowego Zagórza, Sianek i Sam 
bora; w Krasnfir. do Brodów; w Tarncpoiu 
do Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w 
Borkach wielki;li do Grzymałowa; w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy'.

16-30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Kiakowa 
10‘39 b b B Nr. 19 z Podgórza-Pł.
do Lu »wa. Połączenia: w Biorzanowio do W ie

liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze 
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórze. We 
Lwowie do Stanisławowa, Ji worowa, Nowego 
Zagórza, Sianek, Sambora i Stryja.

11-05 w nocy poc. osob. Nr. 413 z Krakowa 
1116 „ b b Nr. 413 z Podgórza Pł.

do Wieliczki.

11-52 w nocy poc. osob. Nr. 47 z E |Skowa
12-04 „ „ „ Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
12-09 „ „ ,  Nr. 1022 z „ przyst.
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płuszów, Si a- 

winę, Sutnę; Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcima a stam tąd W iadn a; w Su
chej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce ua 
Zakopanego i Suchahory; w Nowym Sączu do 
Orłowa Kuszyc, Budapesztu i Stróż. Z K ra
kowa do Zakopanego kursują wozy „prost 
przechodzące.

f t z s t ó  do Krakom da Mtftm ftziim i do Podgórza t o q i i r u :
12 60 w noce poc, posp. Nr. 8 do Kiakowa
7e Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa, R a

wy ruskiej. Stanisławowa i Stryja; w Prze
myślu od Stryja Sambora, Nowego Zagórza 
i Posady chyrowskiej.

3 2 i rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł- 
3 35 „ n „ Nr, 12 do Krakowa

z Podwołoczysk i fekan. Połączenia: w Borkach 
wśilkicli z Grzymałowa, w Tarnopolu z Zba
raża Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Iwa- 
nia Pustego i Potntor, w Krasnem od Brodów; 
w< Lwowie od Jaworowa. Rawy Ruskiej, Sta
nisławowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza, Stryja, Sambora i ‘ Posady chyro 
wstciej, w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy o« 
Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od 
Jasła, Orłowa Knszyo i Budapesztu.

4-57 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz, 
6‘10 b b b ^ r - b ńo Krakowa 

ze ’ wowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Roz
wadowa.

j-JO r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst.
r. „ n Kr. 48 do I  odgórza-i łasz.

®'97 r. „ „ Nr. 48 do Krako.va
z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez

Suchą, Skawinę, Podgóize-Płaszów. Połącze
nia: w Jaślo od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa w Cha
bówce (od 16 m aja do 30 września) ze Za
kopanego.

6’41 rano poo. posp. Nr. 2 do Podgórza-Ptasz, 
6'49 b b b Nr. 2 do Krakowa

z ickan Połączenia w środy i niedziele przez 
K onstancję z Konstantynopola (okiętem do 
Renstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwo
wie od Stryja, Wolkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Przemy Ru od Nowego 
Zagórza i Chyrowa.

7'19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
7-30 „ „ b Nr. 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7‘40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7-38 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza prz.
7- i5 „ „ „ Nr. 1033 do Prdgórza Pł.
7-59 b b 77 Nr- 32 do K ra 'ow a

z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 
M iednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Wadowic; w Skawinie od Żywca i Suchej.

8 l5  rano poc. osob. Nr 118 do Podg.-Pła6z. 
8'25 „ „ „ Nr 118 do Krakowa

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza. Jasła  i Stróż.

8-34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Piasz. 
8‘45 „ „ „ Nr. 18 do Krakowa

Z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Fodwo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
W ielkim  od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Iw ania Pustego. Husiatyna, Czortkowa, Ko
pyczyniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; 
i e Lwowie od feny ja. Workowa. Nowego Za 
górza, Sianek i Sambora; w Tarnowie od 
Nowego Sącza, Str ż i Jasła.

10 28 r. por. miesz. Nr 10/tl do Podgórza przyst.
10 35 r. „ „ Nr. 1061 do Płaszowa
z Oświęcimie, Połączenia w Oświęcimiu od 

W iednia i W rocławia; w Podgórzu-Płaszowio 
do Krakowa.

11-28 r. poc miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł.
11-35 r. „ „ Nr. 462 do Krakowa
z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Piaszowie 

od Oświęcima i Skawiny.
1-00 po poi. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa

Z Kocmyrzowa i Mogiły.
i '0 1  po poł. poc. os, sez. Nr 111 do Podg-Pł. 
119  b 77 b 77 b Nr „ do Krakowa.

z Tarnowa. K ursuje w niedziele, czwartki i 
święta. Połączenie w Tarnowie z Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina.

116 po poł. poc. osob. NT. 14 do Podgórza-Pł. 
1'27 „ „ „ „ Nr. 14 do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia w Przemyślu od Nowe
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa- 
Jarosławiu od Sokala; w Przeworsku od Dy
nowa; w Rzeszowie od Jabła, w Dębicy od 
Prreworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
v  Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła  
i Szczucina,

2-24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa
z8 Lwowa. Połączenia, wo Lwowie od Jaworowa, 

Rawy Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu od Chy
rowa, Sambor* i S try ja; w Przeworsku od 
Rozwadowa i Nadbrzezia,

3-13 po poł. poo. os. Nr. 414 do Podgórza-Pł
3'3u „ * b n Nr 414 dc Krakowa

z Wieliczki.
4-22 po poł. poo. os. Nr. 1011 do Podgórza prz. 

b b b „ Nr 1011 do Podgórza-Pf
4vl5 „ „ „ „ Nr. 42 do Krakowa

Z linii ranswersainej oct Nowego Zagórza, przez 
Suchę, Skawinę, P^dgórze-Płaszów. Połącze
nia: w Nowym Zagórzu od Stryja, Lawo- 
cznego, Stanisławów ,, Tarnopola, Lwowa, Bo
rysław ia; w Jaśle od Rzeszowa- w zagórza- 

c sh z Gorlio; w Sączu od Jrłow a; W Cha- 
ówoo od Zakopanego- w Suchej od Zwar

donia, w Kalwaryi od Bialska i Walowio. 
W Skawinie z Oświęcimia i W iednia. Z Za
kopanemu do Krakowa wprost przechodzący 
wóz I i H  klasy.

5-50 pu pot. poo. os, Nr 116 do Podg.-Pł.
6'00  wieczór „ ,  S r  *  do Krakowa.

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez 
Stróżo i Szczucina.

6-12 wieczór poc. osob- Nr. 16 do Podgorza-Pł.
6'99 „ „ „ Nr. 16 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickai. Połączenia; w Pudwo- 
łoezystauli od Kijowa i O Jtssy; w K ra le m  
od Br„dów; we Lwowie ud Jaworowa, Rawy 
rus’ ioj, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza S tr y ja ,  
Sara ora, Cnyiowa; w Je rosła wiu od Sok ila; 
w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie o l  Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasia  przez Stróże i Szczuci--., 
w Bierzanowio od Wieliczki.

6’35 w. poc. osob. Nr. 464 do P u d g ó r z a -P ia s z .
6-50 w. ,  b Nr. „ do Krakowa

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
8'ó5 wiecz. poc. OS. Nr. 1035 do Podgórza prz.
3-00 „ n b Nr. 1035 do Podgurza-Fl,
9’1J 77 b b Nr. 34 do Krakowa

z Oświęcima, Połączenie w Oświęcimiu od
je d n ia  i Wrocławia; r  Spytkowicach od 

Sierszy-Wodnej, Alwernii i Wadowic.
9-29 wiecz. poc. posp. Nr 4 Jo Krakowa
9-36 wiecz. poc. posp. Nr. 104 do Podgórza-Pł.

z Podwołoczysk i z .ckan. Połączenia: w Pod- 
wołoczyskach ed Kijowa i Odessy; w Borkach 
wielkich ud G-zymuł-wa; w Tarnopolu od 
Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy- 
nicc; w Krasnem od Brodów; we Lwowin od 
Rawy Ruskiej, Stryja, Wolkowa, Nowego Za
górza, Sianek i Sambora; w Przemyślu od 
Stryja, Sambor?, i Posa ty chyrowskiej; w .Ta- 
iosł iwiu od Bełżca i Sokala; w Przeworsku 
od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i T a r 
nobrzega; w Rzeszowie ou Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó
rza, Jusła przez Stróżo i Szczucina.

10’31 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł.
10-40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 

w Dębicy od Rozwa Iowa, Nadbrzezia i Tar 
nobrzega, w Tarnowio od Budapesztu. Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagó
rza i Jasła  przez Stróża i Szczucina; w Bie- 
l-zauowio od Wieliczki.

10-41 w. poc. osob. Nr. ,0 '?l do Podgórza-przyst.
10-47 w. „ n Nr. 1021 du Podgórza-1 łasz.
11-00 w nocy noc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącz? pTzez Sucnę, Skawinę, Podgó- 

rzc-l'łaszćw. 1 olączenia: w Nowym Sączu >d 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
cd Zakopanego i Suchachory, w Snchcj ze 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska i W ado
wic. Z Zakopanego do Krakowa wprost prze
chodzący wóz 1 i  II  klasy.

Rozkłady jazdy w fermacie kieszonkowym są 
do nabycie po ceno  39 lal. na staoyach o. k. 
Kolei ,Jaństw'., u konduktorów, jakotoż w Kra
kowie w biurze speJjcyjnem  Bujańśkiego, w 
księgam i Krzyżanowsi-iogo, w cuki irni M au- 
rizlogo, w handlu Fischera (linia \-B) i w han
dlu Porębskiego i Zimiera.

fnajlfa(isi.e ś p ie w a k i  i  p i s k '  d o
re z p fo d u , znane pierwszorzędne żró- 

'dło nabycia, odznaczone złotemi i sre- 
t jbrnemi medalami, nagrodami honoro-

4§y j .w tm i, dyplomami, krzyżem honoro- 
jwym, gatunki o głębokim zawodzą- 
cym t n;e T rute i Seifert, najnowszy 

f  kierunek śpiewu, po cenie 7 do 12 
koron wyDorne śpiewaki 46 koron, 

samiczki rozpłodowe 2 do 3 koron. Poręczenie, 
ze nadejdą żywo. Dziesięciodniowa próba. C el
nik opłacony, I g n a c y  I a<aer. H le rs rad t, w 
Górach Kruszcowych (dostawca c, k. urzędni
ków państw.) 8138 2 10

R Y B 2 E
znakomite marynowane . . od K 5 do K 6 -—

„ kiszone . . , . od K 4 do K 4-50
kompot brnśnicowy bez pe

stek ................................................... K 6-20
powidła śliwkowe, b«z pe

stek, s ł o d k i e ............................ K 4 4o
miód górski (huculski) p a 

toka 1-szego rz ę d u .........................R  7‘—
jabłka sto ło w e.....................................K 3 20
gruszki z im o \» o ............................ K 3-—
Ceny rozumieją się za 5-eio kg. posyłki z opła
tą poczty tam . Grzybki suszone, prawdziwe 
karpackie od K  o-50 do K  7-50 za l  kg. loco 
tu  wysyła za pobranio-m Dom wysyłkowy pro
duktów krajowych K s lln e r ,  Kosów, rynek obok 
Kołomyi. 8195 1 3

t u  .  •

Hiikiw, tete.sSa 2S.
poleca na B oże N arodzenie

lljmki i oztół D3 ram»
miodowe. 7678 6 6

złoto, platynę, sreDro, 
brylanty, i  t. p. celem 
knpna — wykopuję 

dopłacając pełną w artość------------  5611 66 90
Z a s t a w io n e
dopłacając pełną wartość

if. łasi, jiiia  ni. M ik o m  8,ip.
fóaźns tfiO tec-j?!!!

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że do mojego nowo otworzonego składu przy 
u l ic y  d 'g i e l l o ń s k i e j  1. 8 , nadsa odł świeży 
transport rozmaitej

p o rc e la n y  k a r ls b a d z k ie !
Sprzedaję różne naczynia na w a g ę  od 40—60 

li za 1 kg-i talerze restauracyjne po 30 h za kg.
Przedmioty luksusowe i dekoracyjne po Dur 

azo niskich cenach. 8140 2 3
Upraszam o jedno tylko zakupno nu próbę 

celem przekonania się o niebywałej taniości 
Polecając się łaskawej pamięci, kreślę się 

z poważaniem

J .  M . H a b e r
Kraków, Jagiellońska 1. 8 , róg ul. Szewskioj.

„ ml ,cr nr o ł**
(prawcie chroniony) 

n ie z r ó w n a n a  o d w a  d o  p o ja z d ó w  n o o  - 
fo w y e b , r e w r - t w  m o to ro w y c h  i  ło d z i  
m o to ro w y c h . Można dostać w Lażdej lepszej 
stajnicy (garage) samochodów. Wyłączni mbry 
kanci: iL M 9 & óius e* F ils , B a z y le a  (Szwaj- 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A. W eiss- 
mann, skład rowerów i motorów. 2278 77 80

E t o  s z u k a
dobrego, n»ezawodnego źródła nabycia nrzedmio- 
tów użytl owych i na podarki wsze'kiego rodza
ju, niech zażąda kartą koresp. obficie ilustro
wanego głównego katalogu z 3000 odbitek od 
firmy c. i k. dus.awea dworu H a n  « K o n 
r a d ,  w Briix Nr 329 (Czechy). 8098 2 5

S t a ł y  d o o i i ś d
zapewnia

lllj« Ś W  3śS k  ićIÓWKi B®AW
z motorem benzynowym 3 HP.

C e u a  1 9 7 5  k o r c a .
Kompletne młocarnie, młynki, siekacze, parni- 

ki, pługi, brony, siewniki i t. p. 
sprzedaje i dostarcza na  dogodnych warunkach 

f-Tuia 7664 18 20

H o F E ^ e l  f C e m D r n i e S i i
Kraków, ul. Dunajewskiego I. 9 (Hotel Krakowski)

»...---
f i a t e m s t .  łspHi

na szczury 4 Iv. n? myszy K 2 40. Łapią 
bez dogl.idania do 40 sztuk przez jednę noc, 
nie pozostawiając woni, i same się nastaw iają. 
Łapka na  szwaby „Eclinse", łapiace przez noc 
tysiące Szwabów i karakonów, \  2 40. Wszę
dzie jak najlep. w jniki. Wysyłka za zaliczką. 
J. Sehuller, Wiedeń, III., Kneglergasso Nr 6/2. 
Liczno podziękowania i uznania. 98 17 17

  Hiema lepszego mydła toaletowego jak:
'bejowe Ofiydła pi zetłuGzczfr.s hygksmczne W. Bracha z Tarnowa.

R ozm aite zapachy, W ydelikaca car.;, c .iroui od l .szai, sz o r stso śc i i  o ycani i  i córy, NUzazy pi j  % 
pryszcze, oraz w szalkie n ieczystości ciała. Po Krótkim ożyein  w id iczn a  są  ia j  lepsze rezu lta t/ ,  De 
nabycia w  w yłącznym  sk ładzie fabrycznym 11  vL jiisf ,  liii. ii mii li
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Ył t i k s  W a »  g a r d z e n i a
70 kolęd na fortepian i do śpiewu w ła
twym uk ładw . Zebrał Er, Barański 
Cena K 2, w kartonie K  2 6 0  z prze

syłką w cpasce zwykłej K 2'8CL

Ja^ełHa M- Konopnickiej
z muzyką P. Maszyńskiego. Wyd. ozdo
bne, Muzyka na fortepian do śpiewu. 
Śliczny podarek gwiazdowy' Cena K 3, 
w ozdoDnej oprawie K 5. Przesyłka na 
prowincję kosztuje w opasce zwykłej 
20 hal., poleconej 50 hal Do nabycia 
w każdej księgarni. 7859 6 10
Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie.

K y n i r a l K
techniczny, Dosiadający dobie kw alifikacje, po
szukuje zajęcia od 1 D tycznia 1910 r. Szczegó
łowej 1 'iaduraości zasięgnąć można pod: W. Ko- 
pista£ Kraków, Felicy u,nek 25, II p. 8168 2 4

za miesięcznem sta
łem wynagrodzeniem 

w kwocie 100 koron, obok dobrej pro- 
wrizyi, przyjmie pewien wielki austrya- 
Cki dom banki wy do sprzedaży praw nie 
dozwolonych losów na ra ty  miesięczne. 
Zgłoszenia tylko listovrne pod .,Szczę
ście zycia“ przyjm uje Admio;stracya 
„N. Reformy" 7840 6 6

© ng O r y g i n a l n y  -  -  -  -  p  
g r  -  -  -  -  w y t r a w n y  g j

I t r  KB I I SB
1 BB l i i  IBP o r t e r  

a !« £ ■  i f l c ! s B
£  firuj E^relay-Perkirts et Hf
r  Co. Ltd. g ,
g  w całych i pół butelkach g
g g  poleca

|  i - l a w e l k a  k
■ a  o. i  ł  Dostawca Dworow Łi
g  w Krakowie. 7026 18 13

H a s B a a ^ 0 H a 0 >|

Bańki i pijawki
umiejętnie stawie M . N a  d c l ,  t r y z /Br, 
Wielupoie 12 i Szpitalna 40. 8129 4 5

S k lep
frouluwy, obszerny, z tylnym  lokalem 
i  lodowniami Mały Kynek-M ikułaj ska 4 
(gdzie był dawniej Uhachlowskj rzeźrnk) 
od 1 stycznia do wynaięcia. 7677 i i  o

PrawOziwy miód pszczelny
ępatokę), wy»yła w 5 Cg blaszaukach po 7 K 
lak również m ló  d o  p ic ia  (dwójniak) za 5 
kg. gąsiux pu 7 K  o p łac ie  do każdej miejsco
we łoi 3arząd d br i pasiek Zygmunta l i ty  u 
■kiego w Siemiki wjach, poczta Siemikowce. 

743E 27 20

kam izelki włóczkowe, kam asze, |  
pończochy i czapki do polo
w ania — polecają po nizkich 
   cenach -----------

|  obok kościoła N. P- M aryi.
7263 5 6

r o e y j s k i e :  sandacze, szczupaki,
k a rp ie .

u ę G i e r b l t !  w łasnego tuczenia.

O T J G Z Y łN A
O W O  C l

ś w i e ż e  i  s a d z o n e

poleca 8210 2 3

J n k ó & lT ie S e r
9  KŁAKÓW ©

P i a t  S w u n b k 1 f

ze tłynną  m ark ą

H K N ń
likffa i lic lo ffc^ a
I  P ° le o a

„ L w a
t  Ktraoi® i

Hrkkótf, Yiotyańśba  13.

„Odznaczona m edalam i"

p a ro w a  d y s ty la r n 5a  w Gdek 
zd ro w o tn y c h

pod nnaą

Edw ard Urban
w Kra&uwie, ul. Wiślna L 1,

pofeoi flizy nadchodzących św iętach .
n a jp r z e d n ie j s z e :  lik ie ry , rosolisy,
nalew ki owocowe i w ódki we wczy-

stk ich  gatunkach .
Posiada na  skiadalo n ry g u a ln t n a re  
K on iak i Dubois Łlzs< i  g a n k o w a ,  
Kumy 1 Araki an g ie lsk ie , Ś liw ow icę

1 t. d. ;6o0 3 5
Ce-HKl na żącanls darmo I upł-tnle.

h  w p j c c i a
od 1 k w ietn ia  1910 d*va i e k a l e  na
dające się  na s k la p y  lub b iu r a  w  no
wej kam ienicy przy u licy  Szpitalnej, na- 
pizeciw  teatru m iejskiego. W iadom ość 
w boteln P okera (u portyera). 7712 9 10

K36U pszczelny syta 5 kg. w biaszan-
kaclą za o koron 50 hal. za zaliczką M a r y a  

Ś l u s a r k o w a  w Baczaczu (Galicja)
8013 8 10

A d w o k a ł  M ł o d z i k
w Limanowej,

poszukuje k o u  e j  p i e t . t S i .  8065 7 1

S S M e p
wiktnalny, w doskonałym punkcie, istniejący 
kilka lat, z powodu ckoruuy właściciela do sprze
dania zaraz. Wiadomość: Floryańska 26, Pralnia 
narodowa. 8057 3 3

lek c je  zbiorowe do ma- 
Ł S ł  ta ry  sem inaryalnej w
godzinach popołudniowych lub wieczornych i do 
egzam inów z nkończonych klas wydziałowych 
m ęsk. i żeńsk. Przygotow uję do m atury  g im na
z ja ln e j. Rezult: ,y pewne. Na żądanie mogę 
uczyć sobno. Wiadomość: „ P ra c a  I58‘ poste
restante Kraków. 8068 5 6

W y l w u y  m W d
deserowy, kuracyjny, lipowy, rarytas iriodobo- 
rów z własnej pasiiki. — 5 kg. paszka ó K 20 11, 
uasło stołowe co dzień świeże, 5 kg. paczka 
11 K , 0 ii. Wysyła za zaliczką. J .  fil. F a rb a , 
Poahajce 76 8083 4 10

P l ą c z R r k i  < S s a m s s i s i s i 3>
co dzitn  św ieży zbiór z kultur ogrodu 
doświadczalnego w  Prądniku Czerwo
nym, są do nabycia w  handlu p. Mau
rycego AilŁrha.ida, ul. S zczep ańska 2. 
Sprzedaje każdą ilość po cenie 3 kor. 
za  Pont. 8128 3 5

i i i  l i i a
am erykańska, najnowszej konstrukcyi, 
tanio do nabycia w  restauracyi A. Scho- 
rera, Paw ia 6. 8131 3 3

M a  h i p o t e k ę
realności w Krakowie po 65.000 koron  
Kasy oszczędności, potrzebuję 2 5 .0 0 0  
koron. Z głoszenia pod R. S. Z. poste 
restante Kraków, okazicielow i kw itu  
inseratowego. 8132 3 3

f f J l I Ż  ^ Z l I S
z powodu zbliżających się świąt Bożego Naro
dzeni:. i Nowego Buku zamówić sobie mój obfi
cie ilustrowany główny katalog z 3000 odbitek 
przedmiotów użytkowych 1 na podarki okołiczno- 
ciowe wszelkiego rodzaju, za darmo, opłacony. 

C. i k. nadw. dostawca 111.1111;, l i o n r a d ,  jv 
Briix Nr. 325 (Czechy). 8094 3 5

M i ó d  twardy 7
. . „ deserowy kuracyjny!

 -----  twardy 7 kor. gęsto płynąca pa
toka, rarytas miodoborów (tylko moja specjal
ność) 7 kor. 50 hal. za 50 hal. za 5 klg. franco. 
Własne pasieki. Korzeniewicz, cmer. naneż.

Iwanczaiiy. 7911 10 10

M e  i 3 t w i a s ń ' k . ą \ \

W i e l k i  w y h ó t  k s i ą ż e k  d l a  d z i e c i ę  m ł o d z i e ż y  i  d o r o 

s ł y c h  w  r ó ż n y c h  j ę z y k a c h  p o l e c a :  8o88 e io

K s i ę g a r n i a  8 . G e b e t h n e r a  i S - k i  w  K r a k o w i e .
S z c z e g ó ł o w e  k s t a l o g i  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

M a  G w i a z d k ę  l !

I-szej jakości

PssefeM t e c a i ł iw
podłogi m iękkie i wszelkie ro b o ty  stolarskie, budow lane i

meblowe 8?512 0
Daiwór 14. Joachim  SiEŁsbarg, S tarow iślna 83. Telefon 778.

STgBg gB E łŁ i

Ju liu sz  U  t iu l
I & a k ó w  

R y n e k  3 0
JS’u m c r  te le fo n u  641’

M c i n l a

M altin -
C  d c  a  o

ZdGtęp a j  a p o k a r m y  m ię s n e

J f?:m arie la  o rg n n izm  

7932 5 7 J e s t n a d zw y c za j ta n ie .

l iS ó p  tfo
zaraz. U l. D ługa 1. 32. 8176 3 4

K a o  7-letni, krępy  silny, do ciężarów i do 
wózka, w raz z szoram i i wózkiem praw ie no
wym, do sprzedania. Oglądać można we wto
rek na pl. Grobie m iędzy 10 -12 raco. Bliższa 
wi idoiuość w drogneryi Z Komoro .rstiego, 
Flo ry aćsk a  33. 8 l70 3 3

I I
obeznany już z czynnościami biurowemi znajdzie 
miejsce od 1 stycznia wr domu komisowym 3 . 
KO:t!9| Kraków. Floryańska 30. Zgłoszenia oso
biste między godziną 2 1/, a 3 ‘/, po południa. 

8137 3 3

mi
i l  S f l l O a  m  i

przy ul. R etoryka 10.
Usi?;a £SSla nadająca się  na pracownię, 
w arsztat lub t. p. —  Sala znajduje się  
w osobnem zabudowaniu, do którego
należą: podwórze, strych i ubikacya na  
k a n e e la ry ę . W iadomość: nl. Swoboda 7, 
III p., na lewo, lub R etoryka 10, u do
zorcy. 8180 2 2

1 kg. szynki na święta 2 kor., 1 kg. szynki 
zawijanej bez kości 2-20 kor., kg. krzyżówki 
i karku bez skóry 1-88 kor., 1 kg. boku 1-60 
kor. i kg ozora wołowego lub wieprzowego 
2-20 kor 1 kg. słomny przerastałej 1-80 kor. 
wysyła za za lrzk ą  Jan Kreeek, f oryka wy
robów masarskich, Fraga-Smichov. pl. św. Jakóba. 
8.47 3 3 —------------- -— -----------

® s r  Ban
niespodzianka, jeżeli podarki dla swego otocze
nia naoędzit.ie u  m tj firmy i i’! '111 c- kar
tą  korespondencyjną zażądacie mego obftcie 
ilustrowanego głównego katalogu z ^JOO odbi
tek za da rmo, opłaconego. G. i k nadworny 
dostawca Ha&ns K o n ra d , Brux Nr - 25 (Czechy).

8095 3 5

Magazyn kapeluszy
egzystujący k ilkanaście lat, bardzo do
brze się  rentuiący, jest do sprzedania 
z powodu wyjazdu. W iadomość Radzi- 
w iłłow ska 25, Z aw istow ski, od 9-tej do 
10-te,i rano. 8204 2 2

Le§fawl©e
jednoroczny, tanio do sprzedania. Wiadomość:
Wiślna 12, II p., od g. 2—3. 8196 2 3

Pensyenai Mr3SaLL“
Kraków, Łoi Ułańska 4.

Bokoje z komfortem urządzone. Kuchnia wy
kwintna. Łazienka. Elektryczność. 8197 2 4

Lo k c m o b iia  p a ro w a
o sile 8 do 10 koni. marki angielskiej, w do
brym s tan u ,tan io  do sprzęgania lub do wypo
życzenia. Wiadomość u p GerGera, Zwie- 
ryniecka 17, w odlewarnj wyrobów metalowych 
od 12 do 2 godziny. 7790 4 9

N a u c z y c i e l k i  P c l k f
posiadające jęz. francuski, niem iecki. 
* luzykę w yższą, freblanki, bony, Polki, 
M em ki, Francuzki, na lek cye poleca: 
Bium Nauczycielskie f»aryi S i e h l i k ,  
Kraków, ul. św . Marka 31. 8172 2 3

I p i l  ń d
znpelna wysprzedaż starych w in  w ę -
g ie r s b ic h  i  b e n ia b u . Wiadomość: 
R ynek gł, 17, II  p., m iedzy godziną  
10 a 3 pop. 8i34 & 3

M u n d a n i k a
pisząca nadzw yczaj szyi ko na  sześciu system aen 
m aszyn w języku  polskim  i  n iem ieckim , z p ię
cio letn ią p rak ty k a  n o tarya lną , z wzorowem św ia
dectwem . poszukuje posady. Z głoszenia: „Mun- 
d an tk a“ poste re s tan te  Kraków, tylko ja  oka 
zaniem  k w itu  inseratow ego. 8183 2 2

Z porodu wyjazdu
jest do sprzedania garnitur m ebli maho
niowych (antyki), oraz fortepian, szafa 
z półkami, podwójna duża szafa  rozbie
rana, stół duży jadalny i różne inne 
rzeczy. W iadom ość: ul. F loryańsk a 13, 
I  piętro. 8185 2 3

1 ekcyi M i ś ®
tak  u siebie ja k  i w pryw atnych do

mach —  nazieia 503 4 5

E r a
l i r a k e n

u l .  3 2 .
L. 1941. 7726 3 3

M agistrat m. ^ kaw iny ogłasza kon
kurs na posadę w eterynarza m iejskiego  
z płacą roczną 1230 kor. Posada zaraz 
do objęcia.

Skawm a, dnia 25. listopada 1909.
Burmistrz

L u d w ik o w s k i  w. r.

dla dzieci, gabinety m ęskie, safotry, s y 
pialnie, jadalnie, w edług projektów  ar

chitektów  i artystów  malarzy.

J Ó S E F  S P E R L I N G
Kraku#, ul. Duriajuwsklega 1. 1 (FodwaiP 14).

4G2 11 0

lar!
z kapitałem , poszukuje czynnego udziału  
w dobrze prosperującem  przedsiębior
stw ie. Z głoszenia pod: „Dobry spó!nik‘‘, 
post. rest. Kraków, za okazaniem kw itu  

inserat, s i io  2 2

W y s p r z e d a j ę
kanelnsze zimowe po znacznie zniżonych cenach. 

M agazyn  m ó d  i k a p e lu sz y  da. t s k ic h  
J .  P c l l £ T G t 7 a  

Ki'&ków, *5rctiZk3 3, I Jfiętro.
Dom W-go Sobolewskiego.

— Pięl ne i bujne włosj wytwarza jedynie —

1 9 § M J M “
wypóbowany odżywczy proszek do pielęgnowcnia 
włosów, usuwa parple, łupież pobndzŁ do hilniej- 
sicgo porostu i nadej; naturalną i świeżą Darwę.

T a m  i  p r a k t y c z n y .
— P a k i e t  2 5  i i a i .  —

Do npbycia w Krakowie w drogneryach: M. J. 
Linka, Zopotka & Ski Hanaka i S-ki, Ivom_ - 
roHBkiego, Pachuckiego, Sariias, K lenensie- 
wiczowej, Tomaszewskiegt, Reifera, Bęknera, 
Reima &. Ska i w aptece M. Redera W  Pod- _ 
górzn: w aptece II K. Luczki i w dmgueryi 
H. S tielt. W  Bochni: w drogueryi J. Michni
ka. W Wadowicach: w aptece Mr. K. H iiego. 
W Źywen: Mr. Kórnicki. W T ainow ie: W. Brach. 
W Rzeszowie: Mr. St. Zgórka. W Nowym Są
czu: T. K niciński i L. Gelernter. W Zakopa
nem: łlr . St. Ossowski. 8211 1 10

t e  miiilite i|tb u u iiió l
poszukuje zajęcia w in stytu cyi pry
watnej lub przedsiębiorstw ach, jako bu- 
cnalter, korespondent i(p. Z głoszenia  

pod M . W .  post. rest. 3ochnia.
525 5 8

i f f a w a i f i  s t i M c a
d a m sk i& k  i  t i z i e c i ę c y c l i  - - - - - -
- - - - EraAśw, Sanióze 14, II p.

488 5 0

P IE R W SZ A  K O N C E SY O N O W A N ń PR ZEZ C. K. N A M IE STN IC T W O

SZKOłil ftfiCHUliKOSOfCI PJIłSTifOSEJ f EilEMiTEfM
JÓ Z E FA  TOBICZYKA

v /  K r a k o w i e ,  p r z y  a l i c y  S z a j s k i e g o  L .  7 .
podlegająca w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa t, ,znań i oświaty z dnia 17 stycznia 1909 r 

I  43188 inspekcji c. z. W ładz szkolnych.

Obok głów nego kursu, który się rozpoczyna 6 w rześnia b. r., otwarto dla kan
dydatek i kandydatów, m ających zamiar przygotow ać się w krótszym czasie 
do państw owych egzam inów z buciialteryi i rachunkowości państw ow ej, sp e 
cjalne oddziały o stopniowej nauce, na kture można się zapisywać , każdego 
czasu . —  W ykłady odbywają się  oduziełn ie dla Pań, osobno dla Panów. Zgło
szenia pizyjm uje codziennie od godziny 3 —  6-tej po południu kierow nik szkoły  
5348 20 20 J .  T o b i c z y k  Kraków, ul. Szujskiego Nr 7

99

p r z y  u l.  D ie t la  7 S .
7648 4 4

o l e c a  n a  p o s t  s e r y  k r a j o 

w e  i  z a  g r a n u  z n e ,  m a 

s ł o  d e s e r o w e  i  k u e L e n -  

n e ,  j a k o i e ź  k o n s e r w y  

r y b n e  p i e r w s z e j  j a k o ś c i  p o  c e n a c h  

n a d e r  n i s k i c h .  W y s y ł k i  n a  p r o -  

w i n c y ę  u s k u t e c z n i a  o d w .  p o c z t ą .

*i: y

P o & s s L r i f l l e
posady młody człowiek, rutynowany w bnchal- 
teryi i korespondencvi polskiej i niemieckiej, 
stenograf z dłuższą pi lktyką. W ymagania skro
mne. z gł. Q. H. 126. poste rest. J a m b o r .  

8190 2 3

in k n in k a  i WarszawiMa"
najlepsze czekolady, wyrobu

A L A H A  P I A ^ E C S I E I G O
w  K rakow ie 6^40 45 0 

c l. B iura 12 — ul. f lo ry a ń sk a  2.

udziela lekcyj chem ii, f izy i i, oruz li-
storyi natur : ęi (przygotowuje również
do egzaminu dojrzałości) w arunki przy
stępne. Zgłoszenia do A dm inistracyu  
„N. Reformy" pod ,.L. 431“. 481 7 o

S P O R T  Z  U M O W Y
N A R T Y  < S X F )

: :  L A S K I  Z  B A M B U S L  K O  N A R T  : :
ObPECSŁE ŚN4Ł&OIYE

: :  SA M K I (E tJ IS L F .) S P O F T O W E  : :
S a s s k l  s z w a j c a r s k i e  z  h a m u l c e m  i  k i e r o w n i c ą .

S A N K I  
C J . f ł  M U S I

polecają najtaniej

K E i H  1 m m  ■ - =  K K A K Ó ® .  P M  3 7 .

o b s z e r n y c h ,  ja s n j^ c h , c z ę ś c ią  n a  m ie s z k a n ie ,  c z ę ś c ią  n a  z a k ła d  
p r z e m y s ło w y , p o s z u k u je  s ię  o d  1 birfrtpi? 131S d o  wynajęcia, 
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  Z a k ła d  r e p r .  a r t .  t iZx,?z& lt w  E ^ a L jw I e ,  
eŁ śvi. E ezyis  7. 7631 8  8

lirm a odznaczona setkami listów pochwalnych od P T. Klienteli.

m l  H@!n^
P r a c o w n i a  s u k ie n  i k o n f e k c y i  d a m s k ic h

K r a k ó w  — F Io  y a L s k a  6 .

Wykonuje toalety wizytowe, wieczorkowe, ślubne — bluzy, ha lk i itp  z m ateryi 
wlasnycli i dostarczonych gust paryski — odrobienie ar'jstyczne.

Specja lne  k o s t y u m y  —  w i e r z c h y  d o  f u t e r  —  i a k i e t y  f u t r z a n e .

Kosfyumy do polowania, okrycia do teatru  od najskromniejszych do najwspanial
szych. — Ceny niskie. — Froszę się przekonać, niema przymusu zamówienia.

W edług nadesłanego stanika z prowincyi, wykona każde zamówienie bez zarzutn 
i na czas oznaczony. — Próbki wysyłam opłacone. 7323 7 7

U w a g a :  Dla Pań uczęszczających do szkół ceny niższe. — 1

Kraków, Floryańska 33.
poleca po zniżonych cenach:

Mydła i kosmetyki, Pertumy krajowe i zagraniczne. Nowość! 
Perfumy bez alkoholu Farby do włosow. Szczotki ćo zębów, D
rąk i ubrań. Grzebienie. Pilniki do paznogci. Opaski do wą- _ _
sów. Pędzle do golenia. Gąoki i rękawiczki do nacierania L J
ciała. Irygatory.

ZnaKomita I bardzo tania Woda kofoiisKa, własneoo wyrobu. 
Pasty, wody i proszki do zębów. Wody do włosów. Wódki 
francuskie. Sok malinowy. Tran rybi, Środki odżywcze. Mą
czka owsiana Nestlego i t. d. -  Wysyłki na prowincyę 
odwrotnie nie licząc opakowania.
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P o i i i Q k ® w a n l 8 .
Serdeczne podziękow anie składam y  

Wielmożnemn Panu Profesorow i Drowi 
W acław ow i Chłsmskiemu za powziętą  
staranną op erację naszej córki. która  
przez to odzyskała zdrowie. Zawdzię
czając to jedynie W ielm ożnemn Panu  
Profesorow i D row i W acław ow i Chlum- 
skiemn, a n ism cgąc się  inaczej odwdzię
czyć, przynajmniej tą drogą zasyłam y  
Moi szczere „Bóg zapłać*. ■.

8208 O g o n o w s c y  a  L is k a .

C f r T o J p n  nadgajowego, młynarza,
L £ * j sekretarza gm innego na 

2000 kor., m aszynisty, k ierow nika budo
w lanego, szwajcara, handlowca, portyera, 
leśn iczego, rządcy, adjuukta leśniczego, 
praktykanta, kantorzysty, buchał tera, ma
gazyn iera etc. poszukaje „Gazeta Posad* 
Cieszyn, ul. fabryczna 111. N a odpowiedź 
trzeba załączyć 15 hal. 8223 i  2

U c z e ń
potrzebny do nauki w  cukierni W. N o
w aka w  Bochni. 8208 i  8

kim?Amct} z  ogrodem w K r u ^ d c .
„Ludwika* poste restante K raków, za 
okazaniem  kwitu. 8193 l  3

p o m i k  m m f f l o
b d e g ly  e k s p ę d y e a ł j  znajdzie posadę 
w  m agazynie now ości A nastazego Fron- 
cza w  K rakowie. N a oferty nieuw zglę- 
duione nie odpowiadam. 8202 i 3

p ! i  1 1 1 ®
z meblami, z osobnem wejściom, na czas dłuż
szy lab krótszy od 1 stycznia do wynajęcia 
Dla puniene* inb panów mogą być z otrzyma
niem, dla tiiałżłdstw a z kuchnią, wraz z na
czyniem kuchennem. Wielopole 7, I p.. na prawo. 

8184 1 2

I f l  
V|f|

' SU W i l i i
ongpijinnw, pn i runi

poleca  5561 279 o

najlepsze instrumsnta 
fins MscsycH.

W yłączne zastępstw o fabryk Eo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiew icza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

w K  - c k .  - f e  - 4  - w -  4  ~  4 ^ * - w  ■ - 4 ^ -  - 4  4 ^  4 ^ 4 ;rt. /-SC--. / - ~ S r * w '*' * 1
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e n i l i i n i

I z n a j l e p s z y c h  i i r m

M ę sk i© *  H an an  & Son, New - York, The B a rry  Shoe, 
B rookton Arnold, K ing Qiiah'ty Boston.

D a m s k i e :  K aftan Sc Son, New-York, The A born  Shoe.

E?la m ł o d z i e ż y :  T hayer Shoe Boston.
H o  p o l e w a m i^  i  M ie p p z e n a a k a S a s© : IT an a n iB a rry .

Poieca w wielkim wyborze

HsWi U d i  SMrKw&feJO I N aM ai
K s*ćikóiv , I F I o r y ą ń s k a  1 3 . 7389 4 4
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N a  g w ia z d k ę !
Sprzedaje przez cały g rudzień  po cenach zniżonych tow ary  najm odniejsze, a m ia
nowicie: K a p e l u s z e  i  C z a p k i  s p o r t o w e ?  ĘSSsszy, M a ik i ,  Ż a b o t y  I R y s z k i ,  
E *asM 9 R ę k a w i c z k i ,  P o ffic z o e S iy , P a r a s o l e ? ,  W s t ą ż k i ,  M f im is k i ,  H a f ty ,  
P l e d y * w e ł n . ,  W eSom k* S W o a l e ,  S sz a le , P e r f ś a m e r y e  i  M y d ł a ,  T o 
r e b k i ,  M a ik i ,  lFS«$arka, K a m a s z e ,  C lm s t ld l  i  r ę k a w i c z k i  w ł ó c z k o w e .  
Najnowsze p rzy b ran ia  do ■sukien oraz  p rzy b o ry  do szycia domowego

Zygmunt Ś llm akow skl
K r a k ó w ,  R y n e k  g L ,  M i s i a  A - J B  © k e k  g t © m Ti i e |  t r a f i k i .  

UW AGA: W niedziele i święta sklep zamknięty.7665 5 6

ffKSaKSSaiBKaBiHE. 5

m fe

się cbcla!
gruntow nie nauczyć buchalteryi nodwój- 
nej i dosk nale poznać sporządzanie bi
lansów  w. przeciąga 2 lub 3 tygodni, 
raczy zgłoszenie nadesłać pod adresem: 
Okazicielowi kwitu inserat. Nr £131 po
ste  rest. Kraków. W ykładam  bucbalte- 
ryę w e w szystk ich  zakresach, a to ku
piecką, przem ysłowa, bankową i t. d.

8181 2 4

BERLITZ SCHOil
w Krakowie, 'iiica Fforyafiska 2 5 ,1 piętro
podaje do wiadomości, iż oprócz osobnych le
kc ji, k rtre  rozpc ząc; można każdej chwili, w 
miesiąca grudniu o. r. co tydzień rozpo^ 
cz: a s;ę nowe zbiorowe kursa języków; rn 
gielskieyO, franciiskieg-o i niemiec!cipgoi6573 16 0

§. Herbata i  Rączką«
o n o o a a a a a o c a a a T n n i a c a a n n a D n ^ r a□ a
? la w sze  wybsrna . . . . . . . .

a  
o 
a

2 ...........................  2  r a a g a z y & u  g
a  . .  . J u i i t l S Z A  & ? 0 ś S £ g 3  ■ • • a

□

6495 110 W -zęiizis nabycia. °
□ a
iS u a L jB u a a a a r D t iD D r t  a a b  J D o a a a d

w  S r a k ę *  n a .

K t o  n i e  w i e
co _ma kupić dla swoich na podarek ślubny, 
imienin lub okolicznościowy, niech przeirA  
mój główny katalog z 3000 odbitek, w którrm  
każdy znajdzie coś stosownego a kióry na żą
danie wysyła się każdemu za darmo, płacony. 
O. i k. nadworny dostawca U a iiu s  f io n ra » -  
8 riix Nr 331 (Czechy). SI00 5 r.

K f l W f t l p r  “ wó'hsztaceniem uni
1 wori-ytnokiem. na rządowem
Stanowisku, poślubi inteli gentna pannę. Zgłosze
nia nieanonimowe. najchętniej z fotosiafią. Dy
sk recja  zapewniona. „Euti dlk 2 “ poste restante 
L w ów , za okazaniem .rwitu inserat. 8222 1 2

Poleca:

p łó tna  szy rtyng i — zefiry.

d am sk ą, męsicą i dziecięcą. Stołową 
i pościelową 78n  s s 

w ©gwarnym "̂jrocrŁe.
S p ecy a ln y  m a g a zy n  w y p r a w  ślu b n ych .

Z am ó w ien ia  n a  w y p r a w y  u sk u te c z n ia  

s ię  w śc iś le  o zn a czo n y m  cza sie .

Gesy słaio bardzo przystępne

B ffik  s a l o k e ^ t a  1 8 8 8 . GSdwua siedziba w Pradze.
UlLe: w Bernie, Budzie|owicach, Igbw ie, Krakowie, Lwowie, Mo
rawskiej Ostrawie, Ołomuńcu. Pardubicach, Pilznie, P/ojciejowię, 

Taborze, Tryeście i Wiedniu I. Herreugasse 12.

Wpłacony kapitał akcyjny: EC.
Fiiudusze re-zerwowe i ubezpieczające: około IL 129GOOiOO0>
Żivnostenska banka wydaje czeki i akredytywy na pewne 

miasta, lub akredytywy okrężne na więcej miejscowości, jakktSŻ 
i akredytywy światowe płatne we wszystkich znaczniejszych mia
stach kuli ziemskiej.

Mając rozgałęzione i ożywione stosunki ze wszystkienh śro
dowiskami świata handlowego, jest bank w możności załatwiania 
wypłat w obcej walucie we wszystkich krajach, punktualnie w naj
krótszej drodze i na w arunoch  najdogodniejszych.

Przez swój, od szeregu lat istniejący, znakomicie zorgani
zowany

O d d z i a ł  A m e r y k a ń s k i
utrzymuje bank rozgałęzione pierwszorzędne stosunki ze znaczniej- 
szemi miastami Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, CO 
umożliwia nm  szybkie i dogadse uskutecznianie wypłat pienięż
n y c h  i  w y s y łe k  d o  A m e ry k i  i Z Ameryki do Austin-Węgier, za
łatwianie inkasa, spraw spadkowych i innych należytości na pod
stawie pełnomocnictw i kwitów, i n k a s o  k s i ą ż e c z e k  w k ła d k o w y c h  
i wszelkich spraw prawnych dla Emigrantów.

wm Ł f f t t e  i
poleca

m a .  G w i a z d k ę
Koron

8216

^aszŁ  a

li

BrtjkccyńsU St. Rćfoje łJijsom ieu is  r. I88?i n  w ydanie kar
ton kor. 2 ‘GO, w  o p r a w i e ................................................................ 3'40

Galopin A. D o k t ó r  © irscg a . F antastyczne przygody na M arsie
z 10 rysunkam i kor. 3 ‘20, w  o p r a w ie ....................................... 4 ’—

K onopnicka M . Pasi Balcer w  Erazyli, kor. 7'80, w  ozdobnej
o p r a w ie ................................................................................................................10 40

Morawska Z. Pod Sasowym rogiem. K a r t o n .............................3'20
Ostrowski S t. Z dziejów pA li51. Pułk X II p iechoty K sięstw a

Warszawskiego z 10 rysunkami, k a r t o n .............................. .....  . 3'20
Ti tmąjer. P o e a y e  VI. kor. 3'20, w  o p r a w i e ..................................4 20
Wells II. G. Wojna w przestworzu. Pow ieść z niedalekiej

przyszłości. Przełożył z angielskiego St. B arszczew ski . . . 3'20
W o p r a w i e ........................................................... 4'—

Do " .bycia we wszystkich księgarniach. 8229 1 4

S a n k i  (B o d S e )  N a r t y  (S k i)
Sveatery, czapki rękawice, kamasze itd.

p o l e c a  7682 8 10

Magazyn uniwersalny Roman Drohner
Kraków, Plac S zczep ań sk i. Telbfon 415 ,

C e n n i  W I l u s t p o w a n y  £#:r*a/fcis i  fk»a,Mr«so,

A res tel.: I law ełk a  Kraków Nr. tel. 330.

poleca

& •  M a ,
ces. i król. D ostaw ca Dworów ty Krakowie: 

K aw ior niesolony, R yby m orskie, Homary, Tmiigusty, Krewetki' 
O strygi ostendzkie, S igi, Łososie, Szczupaki, Karpie, L iny, Sandacze

i f e J ® H © z y  i  g « f t a p e t y
z w szelk ich  ryb, Zw ierzynę i ptactw o dzikie, K w iczoły  faszerowane, 
K apłony i  Pulardy styryjsk ie, P aszte t z dziczyzny. P asztet rybny  
Jabłka i  gruszki tyrolskie, „C alville“ francuskie, W inogrona św ieże, 
Miód, B a k a l i e ,  Owoce kandyzow ane francuskie, (F ruits assortis  
glacćs), Starą żytniów kę, Sm aczne w ina w ęgierskie. 7768 5 6

W y s i ł k i  n a  p r o w i n c y ę  u s k u t e c z n i a  o & w n * t n . i e .

ć rSll

*’o 5 kg., co dzie i świeżo blse, czjstc oskuba
na i .vypaproszone b. piękne, tłuste, gęsi po 7 K, 
1 jakości gęsi lab a do 4 ilastych k iczek luu 
kur za 6 '5o K, cielęcinę lub wołowinę wnrost 
z pod noża i polędwicę z l  4 K wysyła ku 
zupeznemu zadowoleniu S. B a z y J^ -B  t r ° ^ -  
wołoczyska 87.____________ 80i v. 6 10

Oszczędzi pieniędzy
ten, który w razie potrzeby przeumiotów uży
tkowych i podarków okoliczneściowycb wszel
kiego rodzaju, zażąda mego głównego _kalalogu 
z 3000 odbitek który każdemu wysvła się darmo, 
opłacony. C. i  i  dostawca dwoi a t l . t n n  , 
K o n r a d ,  Briix Nr. 332 (Czechy). 8101 b 5

i&ri  1
węgieishie, austryackm i  wszelkie Ztigraniczne
7705 9 10 polecają

A . G r a F .e w s M  i  SspółkL.it
K r a k ó w ,  B r a c k a  11.

Towarzystwo Wyfiawniĉ e we Lwowie
poleca na 6209 1 5

< G r * u * r
S cka  i llorain: H istcryu o strasznym potworze. Bajka dla młodych 
Ctysingcrówna H.: Duchy żórawic  ..................................................
h  bicici Z.: Ojcze nasz. Modlitwy patryotyczne
Gall J.. 150 pieśni, część I  na chór męski .  ....................................

— 150 pieśni, „ JT „ „ mieszany (przepiękny podarek
g w iazd k o w y )...........................................................................................

Kulikowska M :  Król Bolesław C h r o b r y .......................................................
Marcinowska J.: (Peresvit) B a jk a ....................................................................
Nkdiwieclci Z.: Oczy. N ow ele.............................................................................
Kiesiotowsla T.. Sny i widzenia. Nowele .  .............................................
Nowiński J.: Życie i marzenie. Powieść w spółczesna................................
Orkan W l:  Komornicy, wyd. II. P o w i e ś ć ..................................................

— Miłość D a s t e r s k a .........................................................................
—  W roztokach. T. I—I I .......................................................................................................................................................

Pietrzycld J .:  Refleksy św ia to w o ....................................................................
PłomiMtezyk Iwo (M Wolska): Dziewczęta. N o w ele .....................................
Popławska F.: Dwie mogiły. P o w i e ś ć ...........................................................
1’rĄ ‘cjodnij: W arszawa w s p ó łc z e s n a ................................................................
Uydeł, Dehicki: Bajka o Ka3i i królewiczu, przepiękny podarek dla d. ieci
Sewer: Na pobojowisku. P o w ie ś ć ....................................................................
świderska A.: Trudno inaczej. P o w i e ś ć .......................................................
Sygict-yński A .: D r o b ia z g i ..................................................................................
Turzyma AL: Nadbrzeżne f a l e .........................................................................
Waligórski Fr.: Z krwawych d n i .....................................................................
Wierzbicki J-: R a p s o d y ......................................................................................

— Ku s ł o ń c u ..................................................................................
Zirilkońsh I r . :  S trajk ......................................................................................
Żuławski J  ■ Na srebrnym globie. Wyd. II ..............................................

Do nabycia w Towarzystwie wydawniczem i we wszystkich księgarniach.
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E lektryczne nieustanne ciepłe okłady (kom presy) do po
łączenia z każdej elektrycznej lumpy z regu lacją  do 75° C. 
przeciw  chorobom: Reumatyzm, nerwobólkulszowy, za
palenie stawów, kam ienie żółciowe, karcze, cierpienia  
kobiece itp. „C A L 0R A “ przew yższa dotychczasow e le 
czenie kataplazmami, termophorami, piecykam i i t. p. 
W ażne dla P. T. lekarzy, operatorów, szp ita li i każdego  
domu. —  Cena od koron 8-—  w zw yż. —  P ierw sze  

w iększe krakowskie przedsiębiorstw o dla w szelkich urządzeń elektro
technicznych.
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— Uczymy darmo 
    m   m  pouczoszniotwa ku
pujących maszyny. Zwierzyniec, Mickiewicza 
1. 19. — „11 Syrena*1. Tamża trn ia  sprzedaż 
wyrobów. 7479 14 20

f a t e u t
arytykułn cod: 'enuej potrzeby za bezcen 
sprzedania chrześcijaninowi. Krakńw, fach 
cztowy Nr 149. 7730 10 1

2  Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. iUfdos drukarni L. & M rski.


